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I^ze^ląd Polityczny.

' J & 4 fc ó w  * 1  s ty czn ia .
Obrady Sejmów krajowych zbliżają się już ko 

końcowi. Obecnie zebrane są jeszcze reprezenta- 
cye krajowe Anstryi 4°lnei i Austryi górnej, Sty- 
ryi, Karyntyi, Krainy, Tryestn, Tyroln, Czech, 
Oalioyf i Bukowiny. t

W Sejmie węgierskim toczy się jeszcze ciągle 
zacięta dysknsya budżetowa. Po załatwieniu bu­
dżetu ma stanowczo wystąpić z gabinetu hr. Sza- 
pary. Teki ministra skarbu jeszcze nie ofiarowano 
nikomu! i Tisza nie porozumiał się podobno dotąd 
z nikim co do wyboru następcy Szaparego. Za­
pewniają jednak, iż o dalszych zmianach osobi­
stych w gabinecie węgierskim wcale teraz me 
myślą. Z Pesztu donoszą także, iż podczas spe- 
cyalnej dyskusyi nad budżetem przy tytule „wspólne 
wydatki* zamierza skrajna lewica wywołać wiel­
kie rozprawy nad kwestyą zagraniczną.

Koło polskie Sejmu pruskiego ukonstytuowało 
się. Na propozycyę jednego z członków wybrano 
przez aklamacyę Dra Sznmana prezesem, członka 
Izby panów Ludwika Śląskiego wiceprezesem, a 
sekretarzami X. kanonika Neubauera i Brzeskiego.

Do komisyi parlamentarnej wybrani: Dr Szu- 
m*n, Wł. Wierzbiński i X. Dr Stablewski. Za­
stępcami wybrani X. Dr Jażdżewski i Leon Czar-
liński. . .

Akcya wyborcza do parlamentu niemieckiego
rozpoczęła się już w Poznańskiem. Trzy komitety 
wyborcze postanowiły zwołać zgromadzenia ogólne 
wyborcze na dzień 23 b. m.. Na zgromadzeniu 
w mieście Poznaniu zdawać zarazem będzie spra­
wę z czynności ubiegłej sesji parlamentarnej po
seł Stefan Cegielski.

Na posiedzenie Izby wyższej Sejmu pruskiego, 
na którem miano uchwalić adres, nie przyszli 
ci, którzy się wypowiedzeniu nagany parlamento 
wi przez Sejm pruski opierali, zwolennicy adresu 
byli więc sami w własnem gronie i uchwalili go
jednomyślnie. . . . . . .  u

Rząd życzył sobie, aby i Izba deputowanych
oświadczyła się tak sam o, do czego jednak po­
dobno nie przyjdzie, bo w łonie niektórych od­
cieni stronnictwa rządowego powstają wątpliwości 
co do możliwych dalszych następstw podobnego 
postępowania.

Nawet pierwotny projekt do adresu Solema 
chera przeredagowanym został w komisyi Izby 
panów na posiedzeniu, na którem się ks. Bismark 
i hr. Moltke znajdowali, i wykreślono z niego 
nietylko wyrażenia obrażliwe dla parlamentu, ale 
i w gotowości do ofiar wszelkie wyrazy, któreby 
separatystyczną dążność przełożenia pewnych kom- 
petencyj parlamentu do Sejmów krajowych zna-

“ Cesar*6 wydaHeż odezwę do urzędników, w któ 
rei mówi że w duchu konstytucjonalizmu memie- 
rej mow., wszystko imieniem cesarza się
odzywa dSwTązkiem jest urzędników wspierać 
wszelkiemi sposoby kandydatów rządowych.

Całv ten aparat nacisku poczytują w Niemczech 
za symptom wielkiej niepewności rządu, czy w o 
becDVch wyborach do parlamentu zdoła odnieść 
zwycięztwo. Obawy te wznieca między innemi 
także fiasco, jakie zrobiła już poprzednio w gro­
nie wyborców rzucona myśl nadsyłania petycyj 
za ustawą wojskową. Ilość tych petycyj wynosiła 
1059, podczas gdy dawniej przeciw monopolowi 
wódczanemn nadeszło do parlamentu 10,245 pe 
tycyj. Ilość podpisów zaś wynosiła w stosunku do
ogólnej liczby wyborców tym razem niespełna 1 /* 
procent, w czasie petycyi przeciw monopolowi 
przeszło 15 procent.

We Prancyi postanowiono na Radzie ministrów 
utrzymać w  całości projekt budżetu ministra finan­
sów Dauphin, co się może wobec umiarkowańsze

Towarzystwo Warszawskie.

L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronową X. Y. Z.

go nieco stanowiska, jakie część radykalistów pod 
przywództwem p. Clćmenceau zajęła, powiedzie.

Gorzej jest z wnioskiem względem skasowania 
pewnej części podprefektów. Wiadomo, że gabinet 
Freycineta upadł, bo nie chciał uchylić wszyst­
kich, Goblet obrał więc drogę pośrednią i. zapro­
ponował uchylenie pewnej ich liczby. Deputowani 
dowiedzieli się, że i to w gronie wyborców na 
prowincyi byłoby bardzo żle widzianem i nie chcą 
o tem słyszeć. Rząd więc stara się o to, aby 
wniosek odesłanym został do komisyi, gdzie za 
pewne za powszechną zgodą pogrzebanym zo­
stanie.

S e j m  k r a j o w y .

(14 te posiedzenie 4 sesyi V  peryodu).

L w ó w  19 stycznia.

(D okończenie).

Po przemówieniu posłów Koziebrodzkiego i 
Merunowicza za udzieleniem miastu Brodom przy­
wileju, i sprawozdawcy posła Dembowskiego, Izba 
odrzuca odraczający wniosek posła Romańczuka.

Poseł Romańczuk przemawia przy § 3 ustawy 
przeciw wysokości mającego się pobierać my­
ta, i wnosi, aby to nadto uprzywilejowane stano­
wisko Brodów znieść i aby przyjąć taryfę średnią, 
jak w Stanisławowie.

P. Sprawozdawca przemawia przeciw poprawce 
posła Romańczuka i twierdzi, że m. Brzeżany 
ma tę samą taryfę, jaką komisya proponuje dla 
Brodów.

Poprawka posła Romańczuka, aby zamiast 5 
centów było 3 centy od sztuki bydła, upadła.

Izba uchwala ustawę tę w trzeciem czytaniu.
(Marszałek obejmuje przewodnictwo).
Z kolei następuje sprawozdanie komisyi gmin­

nej z wniosku posła Władysława Koziebrodzkie­
go dążącego do zmiany § 26 ordynacyi wybor­
cze] gminnej, odnośnie do sprawozdania Wydzia- 
ła krajowego z 16 listopada 1886,1. 67.641. Spra­
wozdawca p. Adam Jędrzejowicz.
—Izba uchwala, bez dyskusyi, przejść nad tym 
wnioskiem do porządku dziennego.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi budże­
towej z preliminarza funduszu szkolnego krajowe­
go. Sprawozdawca poseł Madeyski.

Marszałek przedstawia Izbie referenta Rady 
szkolnej krajowej c. k. starostę Laskowskiego.

Przy rozprawie ogólnej zabiera głos poseł Ka- 
c z a ł a :  Szkoły ludowe nie spełniają swego celu. 
I nie to jest smntnem, że ich niema we wszyst­
kich gminach, lecz raczej to, że tam gdzie są, nie 
odpowiadają swemu zadaniu. Szkoła ludowa nie 
daje praktycznego wykształcenia, nie przynosi bez­
pośredniego pożytku. Zmienić należy szkołę teo­
retyczną na praktyczną. Mówca sądzi, że należa­
łoby w seminaryach nauczycielskich wprowadzić 
naukę zręczności.

Poseł W i e r z b i c k i :  Istnieje dziś w kraju 38 
szkół przemysłowych. Z tych 12 jest szkół uzu­
pełniających, dla wyrobów drzewa 9, tkackich 6, 
garncarskich 3. Nad organizacyą szkół pracuje 
komisya dla spraw przemysłu domowego i ręko­
dzielniczego bardzo pilnie. Co do szkoły sokal- 
skiej, nadmienia mowcs, że istnieje tam nauka 
zręczności nietylko dla dzieci, lecz i dla nauczy­
cieli. Mówca sądzi, że zarzuty X. Kaczały były 
niesłuszne. Tak Wydział krajowy, jak jego orga­
na doradcze dokładają wszelkiego starania, aby 
naukę przemysłową rozszerzyć w kraju.

P. L e n i ń s k i :  Kraj nasz wydaje wielkie sumy 
na szkolnictwo ludowe. A. szkoły ludowe nie są 
miejscem nauki, lecz stają się środkiem agitacyj­
nym. Dzieci ruskie mają w szkołach ludowych 
nauczyć się dobrze mówić po polsku i dobrze 
znać historyę polską. A co się tam dzieje z przed 
miotami nauki, to o to nie troszczy się ani inspektor 
szkclny, ani Rada szkolna krajowa. W roku ze­
szłym wykazywał p. Siczyński, jak postępują in­

spektorowie szkolni, mianowicie p. Michałowski 
w pow. Tarnopolskim. I cóż się stało? broi do 
dziś, jak broił. Snać stoi powagą i mocą straży 
pożarnej. Mówca podnosi sprawę szkoły ludowej 
w Jaworowie. Podanie mieszczan Jaworowskich 
do dziśdnia niezałatwione. Zbywają ich słowa­
mi słodkiemi. Przejdźmy do Sokalskiego. Panuje 
tam jak basza turecki p. inspektor Spiss, i popro- 
stu „Polskę odbudowuje." Mówca prosi o usunię­
cie tego inspektora na podstawie przedstawionych 
przez siebie faktów.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  nie chce wcho 
dzićj^. czy zarzuty przytoczone są prawdziwe; 
mówca zastrzega się przeciw zarzuconej tendencyi 
polszczenia Sokalszczyzny.

Komisarz rządowy c. k. starosta L a s k o w s k i :  
Preliminarz Rady szkolnej uległ w komisyi pe 
wnej zmianie. Wszelako rubryka, do której Rada 
szkolna krajowa przykładała najwięcej wagi, rnbr. 
V m  prelim, fund. szkol, kraj., z uznania godną 
ofiarnością została przez komisyę budżetową Wys. 
Izbie przedłożoną. Rada szkolna krajowa zastosu­
je się ściśle do uchwały Wys. Izby. Tylko co do 
rnbr. VI poz. 7 i rnbr. XXI, zastrzega sobie głos 
mówca w debacie szczegółowej.

Odpowiadając na zarzuty poprzednich mówców, 
zauważa c. k. starosta, że Radzie szkolnej krajo­
wej nie są znane fakta przez nich przytoczone. 
Co do zarzutów, czynionych dwom inspektorom, 
to skoro dojdzie coś do wiadomości Rady szkolnej 
kraj., to będą one z całą ścisłością dochodzone, a 
winnych się nkarze.

Sprawozdawca p. M a d e y s k i ,  sądzi, że metoda 
podnoszenia osobistych zarzutów w Sejmie wy­
gląda na denuncyacy£,i dlatego mu jest wstrętna. 
Zarzut, że szkolnictwo nasze ma być ftreną dla 
agitacyi politycznej, zarzut, ciśnięty przez mówcę 
młodego dość lekkomyślnie, bo niendowodniony, 
zdziwił wysoce mówcę. Mówca podnosi zasługi 
p. Spissa, którego inieyatywą jest metoda robót 
ręcznych w Sokalskiem. Jemu przyznać należy 
niepospolitą gorliwość. Tą drogą, panowie, do 
harmonii spółecznej i narodowej się nie idzie. 
Mówca prosi o przyjęcie budżetu. Rozprawa ogól­
na zamknięta.

Marszałek zamyka posiedzenie o godz. 3 m. 35.

( Posiedtenie wieczorne).

Początek o godzinie 8ej m. 45.
Sprawozdawca p. Madeyski odczy uje prelimi­

narz krajowego funduszu szkolnego według wnio 
sków komisyi budżetowej:

A) Wydatki krajowego funduszu szkolnego 
na rok 1887.

D z i a ł  I. Zasiłki dla funduszów szkolnych okrę 
gow ych:

Rubr. I. poz. 1, 2. Na pokrycie niedoboru z po 
wodu płac dla nauczycieli i nauczycielek etato 
w ych, tudzież z nowodn remuneracyj dla kateche­
tów na r. 1886/7 wedle preliminarzy Rad szkol­
nych okręgowych 270 406 złr. Ruhr. II poz. 3. 
Na mniejsze potrzeby szkolne i urzędowe 33,626 złr. 
Rubr. III. poz. 4. Na przybory naukowe 10,910 złr. 
Rubr. IV. poz. 5. Na konfereneye okręgowe 15,842 złr. 
Rubr. V. poz. 6. Na biblioteki okręgowe 1,925 złr. 
Rnbr. VI. poz. 7. Na rozmaite wydatki 3,663 złr. 
Ruhr. VII. poz. 8, 9. Na utrzymanie szkół nowych 
14,538 złr. Rnbr. VIII. poz. 10. Na płace dla nan 
czycieli i nauczycielek nadetatowych na r. 1886/7 
131,000 złr. Rubr. IX. poz. 11. Zasiłki zwrotne 
dla fanduszów szkolnych okręgowych 20.000 złr. 
Suma wydatków 501,910 złr.

D z i a ł  II. Wydatki własne funduszu szkolnego 
krajowego *

Rubr. X. poz. 12— 13. Substytucye 7000 złr. 
Rubr. XI. poz. 14—16. Zasiłki czasowe dla szkół 
utrzymywanych przez korporacye 3,690 złr. Rubr. 
XII. poz. 17. Adjnta 5000 złr. Ruhr. XIII. poz. 
18—20. Remuneracye i zapomogi 29,000 złr. Rubr. 
XIV. poz. 21. Remuneracye i  z a p o m o g i  dla inspek 
torów okręgowych 2000 złr. Rubr. XV. poz. 22, 
23. Podatki i daniny 650 złr,. Ruhr. XVI doz. 24. 
Koszta podróży i dyety 500 złr. Rubr. XVII. poz.

25—27. Dodatki pięcioletnie 79,178 złr. Rubr. 
XVIII. poz. 28. Dodatki do fundnszu emerytalnego 
12,800 złr. Rubr. XIX. poz. 29. Emerytury 5,900 
złr. Ruhr. XX. poz. 3 0 —48. Dary z łaski 3,492 złr. 
Rubr. XXI. poz. 4 9 - 5 1 .  Potrzeby szkół ogólnej 
natury 5000 złr. Rubr. XXII. poz. 52. Rozmaite 
wydatki 4,200 złr. Rubr. XXIII. poz. 5 3 —54. Za­
siłki na budowę szkół 15,000 złr.

Ogólna suma wydatków 675,320 złr.

B ) Dochody krajowego funduszu szkolnego 
na rok 1887.

Rubr. I. poz. 1— 9. Odsetki od kapitałów 14,752 
złr. Rubr. II. poz. 10—14. Dochody z dóbr, real­
ności i innych praw 171 złr. Rubr. III. poz. 1 5 —17. 
Dodatki 530 złr. Rubr. IV. poz. 18. Zysk ze sprze 
dąży książek szkolnych 2,835 złr. Rnbr. V. poz. 
19. Zapisy i darowizny — . Rubr. VI. poz. 20 
Taksy od spadków 9,050 złr. Rubr. VII. poz. 
21— 25. Rozmaite wpływy 189,215 złr. Rubr. VIII. 
poz. 26. Dodatek z c. k. skarbu państwa 54,943 
złr. Rubr. IX. poz. 27. Zwroty zaliczek, udzielo­
nych gminom na budynki szkolne 16,000 złr. — 
Snma dochodów 287,496 złr.

Przy rubr. I zabiera głos p. X. Siczyński i 
twierdzi, że są gromady, które dają na szkołę 
więcej, aniżeli ustawa tego od nich wymaga, a 
natomiast są takie, które dają mniej. W pier­
wszym wypadku, gdy gromada daje więcej, nie 
daje nic obszar dworski, w drugim wypaJku zno 
wu obszar dworski daje więcej, aniżeli to na nie­
go z mocy ustawy przypada. Mówca sądzi zatem, 
że należy pociągnąć do ponoszenia ciężarów na 
cele szkolne tych, którzy dotąd byli uwolnieni, bo 
przypuszcza, że skutkiem tego fundusze miejsco­
we i okręgowe znacznieby się podniosły, a tem 
samem krajowy fundusz szkolny przynajmniej co 
do tej rubryki mniejszy miałby wydatek. W tyin 
celu wnosi mówca rezolueyę, wzywającą Wydział 
krajowy, aby rzecz całą zbadał i o ileby skutkiem 
tego badania dochody tej rubryki się podniosły 
już w r. 1887, o tyle mniej z funduszu krajowe­
go na pokrycie potrzeb tą rubryką wskazanych, 
wypłacił.

P. St. B a de n i jest pewny, że skutek tego 
badania byłby właśnie wprost przeciwny od tego, 
jakiego się X. Siczyński spodziewa, bo to, że nie­
które gminy płacą więcej na utrzymanie nauczy­
ciela, a iiżeli z mocy ustawy na nie przypada, to 
dzieje się na podstawie dobrowolnych zobowiązań 
tych gmin.

Sprawozdawca p. M a d e y s k i  przemawia prze­
ciw rezolncyi X. Siczyńskiego, która już z góry 
rzecz przesądza.

Rezolucya ta w głosowaniu upadła, wniosek 
komisyi przyjęto.

Przy rubr. II zabiera znowu głos p. X. Siczy ń 
ski, jednak w swem przemówieniu powraca do 
dyskusyi ogólnej, aby opowiedzieć o sposobie 
urzędowania i rzekomych nieprawidłowościach 
Tarnopolskiej Rady szkolnej okręgowej. Wezwany 
dwukrotnie przez p. Marszałka, aby się ściśle trzy­
mał przedmiotu i wobec krótkości sesyi nie mar 
nował czasu opowiadaniem, być może bardzo cie­
kawych dziejów tamtejszej Rady szkolnej okręgo­
wej, w każdym jednak razie niestojącycb w ża­
dnym związku z obecnym przedmiotem, twierdzi 
X. Siczyński, iż teraz jnż wie, dlaczego rząd tak 
krótki czas dla obrad sejmowych przeznacza.

W głosowaniu przyjęto robr. II, III, IV i V bez 
zmiany.

Przy rubr. VI uprasza starosta Laskowski, aby 
Wysoka Izba raczyła wstawić kwotę 6.090 złr. 
na prowadzenie rachunków Rad szkolnych okręgo­
wych, którą kwotę komisya budżetowa z przedło­
żonego przez Radę szkolną preliminarza wykre­
śliła.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Bez dyskusyi uchwalono rubr. V I I - X X .
Przy rubr. XXI prosi p. Romańczuk, aby Izba 

przywróciła kwotę 3.600 złr., preliminowaną przez 
Radę szkolną na wydanie I tomu ruskiego pod­
ręcznika dla szkół dopełniających. I Tom takiego 
podręcznika po polsku powiodło się Radzie szkol 
nej wydać kosztem zaoszczędzonych dawniej pe

wnych kwot. Obecnie pragnie Rada szkolna w y­
dać II tom polski i I tom ruski. Wydział krajo­
wy skreślił wstawiony na ten cel przez Radę 
szkolną wydatek, komisya go nie przywróciła. 
Mówca uprasza przeto, by Izba to uczynić ze­
chciała.

Po przemówieniach komisarza rządowego, pp. 
St. Badeniego i Bobrzyńskiego, który zaznaczył, 
że choćby tylko przez wzgląd, aby ten podrę­
cznik wyszedł pod egidą Rady szkolnej, zatem 
dawał gwarancyę, że w nim się zdrowe mieści 
ziarno, powinniśmy zgodzić się na wniosek p. 
Romańczuka.

W głosowaniu przyjęto w rubr. X X I dodatko­
wą kwotę 3600 złr., w myśl życzenia p. Romań­
czuka.

Następne rubryki wydatków, tudzież wszystkie 
rubryki dochodów przyjęto według wniosków  
komisyi.

Uchwalono przeto wydatki w kwocie 678.920 złr., 
a dochody w kwocie 287.496 złr.; zatem niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego 391.424 złr.

Wreszcie uchwalono bez rozpraw następujące 
rezolueye:

I. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną, ażeby na 
przyszłość, przedstawiając Wydziałowi krajowemu 
preliminarz wydatków krajowego funduszu szkol­
nego, wykazywała corocznie szczegółowo potrzebną 
ilość nauczycieli i nauczycielek nadetatowych przy 
każdej szkole z osobna, a mianowicie, ażeby 
potrzebę tychże nanczycieli do uprawnionych 
żądań, do istniejących stosunków miejscowych 
i do rzeczywistego stanu dwóchletniej frekwen- 
cyi uczniów zawsze ściśle stósowała —  tu­
dzież, ażeby następnie do wykazanego w ten spo­
sób stanu nauczycieli i nauczycielek nadtetatowych 
prawo asygnowania kredytu z rubryki VIII działu 
I wydatków krajowego funduszu szkolnego w ciągu 
dotyczącego roku szkolnego jak najściślej ogra­
niczała.

II. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną krajową, 
ażeby w takich przypadkach, w któryebby za­
chodziła potrzeba ustanowienia w pewnym okręgu 
szkolnym posady nauczyciela nadetatowego, zaś 
w tym samym okręgu szkolnym znajdowałaby się 
choćby jedna szkoła już zorganizowana, któraby 
dla braku kandydata nauczycielskiego miała być 
nieczynpą, najprzód zawsze posadę etatową, a 
potem dopiero posadę nadetatową obsadzała.

Z kolei przedstawia p. W eigel z komisyi pra­
wniczej sprawozdanie z petycyi miasta Zaleszczyk
0 naznaczenie siedziby przyszłego sądu obwodo­
wego w Zaleszczykach, a nie w Czortkowie i 
wDosi:

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  
Księstwem Krakowskiem nad petycyą gminy mia­
sta Zaleszczyki, właściciela obszaru dworskiego
1 niektórych gmin powiatu borszczowskiego, o 
zmianę uchwały sejmowej z dnia 15 grudnia 1873 
roku, w tym kierunku, aby siedzibą przyszłego 
sądu obwodowego było miasto Zaleszczyki, a nić 
Czortków, przechodzi do porządku dziennego.

W dyskusyi ogólnej starają się pp. Gnoiński 
Jan i Chamiec wykazać pierwszy Czortków, drugi 
Zaleszczyki, jako najlepszy punkt dla przyszłego 
sądu obwodowego, kreśląc przy tem każdy z swego 
punktu widzenia wyższość forytowanej mieściny.

P. C h a m i e c  nie postawił odmiennego wniosku, 
wykazał tylko nadzieję, że nim przyjdzie do kre­
owania sądu, stosunki się tak na korzyść postpo­
nowanych dziś Zaleszczyk zmienią, iż wszyscy, 
którzy teraz za Czortkowem petycyonują, ośw iad­
czą się za Zaleszczykami.

Rezolucyą komisyi przyjęto bez zmiany.
W załatwieniu wniosku p. Jaworskiego względem  

zmiaDy ustawy o dojazdach kolejowych uchwala 
Izba po przemówieniu p. Polanowskiego, który 
zacytował drastyczny fakt interpretowania § 1 
ustawy o dojazdach kolejowych, zgodnie z wnio­
skiem komisyi drogowej:

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zniósł się z rządem co do brzmienia, względnie 
co do zmiany § 1. ustawy o dojazdach kolejo­
wych z dnia 15 kwietnia 1881 r. Dz. ust. i rozp. 
Nr 46, a mianowicie:

(75)

(Ciąg dalszy).

panegiryku żałobnym ostatniego z rodu Wi- 
yieckicli czytałam kiedyś opis następująego 
zen ia: Hetm an W. K. L. Michał Serwacy ks. 
liowiecki stoi w oknie pałacu z Piotrem ca- 
moskiewskim i dyskurując o wolności pol- 
, zawoła żołnierza swego z szyldwachu car 
oczyc mu za zdrowie swoje z okna każe. 
unkcie skoczył i nie wiem, czyli szyi nie zła- 
I  rzecze car do książęcia: co podobnego wa- 

wolność! odpowie książę: Miłościwy Panie, 
3 rządy z góry na  dół, nasza wolność z dołu 
■óry ludzi wyprowadza, 
ał racyę Wiśniowiecki. R ządy rosyjskie tak  
, jak  ludzi, sprow adzają i k raje  z góry na 
’ p rZykładem  Królestwo polskie! Którejkol- 
tkniesz się sfery, wszędzie me postęp , ale 

e k , wszędzie cofnięcie się w tył, wszędzie 
,anie się ku dołow i, wszędzie obniżenie po- 
u i w porównaniu z przeszłością wsteczmctwo
Inc. •
owodyrowie dzisiejszego prądu w Rosyi ZWJ  
iowtarzać, że państwo ich nie powinno ię 
>lsce opierać ani na duchowieństwie i szlachcie,

ani na mieszczaństwie i inteligencyi, lecz jedynie 
tylko na ludzie. Car i lud —  oto hasło „samo- 
bvtników “, hasło, które według wyzna.ma ich sa­
mych ma być dewizą rosyjskich w Polsce rządów 
i punktem wyjścia ich polityki. Zniszczyć zatem 
należy duchowieństwo i szlachtę, wyplenić resztki 
Polski „feudalnej i szlacheckiej", a ta  nowa „de­
mokratyczna, ludowa" będzie w iernie Rosyi od­
daną, będzie tą, z którą paktow ania i układy do­
prowadzą dopiero do pomyślnego rezultatu i trw ałą 
pozyskają podstawę. Piosnka ta  pow tarza się 
ustawicznie w dziennikach rosyjskich, a ile razy 
który z nich dotknie kw estyi „pojednania", wnet 
musi zapewnić, że tylko lud polski jest wiernie 
cesarzowi i Rosyi oddany , że z nim jednym  za­
tem można mówić, brać go w rachubę, resztę zaś 
trzeba zgnieść i wyplenić. Pom ijam , że kto dziś 
mówi o „szlachcie" w  znaczeniu jak ie jś  odrębnej 
kasty, która wszystkiem władnie i wszystko za­
garnia, ten dopuszcza się śmiesznego zaiste ana­
chronizmu; pomijam, że żadne społeczeństwo nie 
może być z ludowych wyłącznie złożone pierw iast­
ków i że w każdem intełjgencya pracy i myśli 
przewodnie zawsze zajmuje miejsce, że wyklucze­
nie z rachuby wszelkich „surdutowców" może 
być tylko dokonywanem na papierze, nigdy zaś 
w  praktyce —  ale czy istotnie ten lud Królestwa 
polskiego jest tak  cesarzowi i Rosyi oddany 
i czy moga oni na nim budować i jego przyw ią­
zania oraz wdzięczności być pewnymi ? -  I  oto 
przychodzę do jednego z tych p y tań , co do 
którego w Rosyi panuje ogólne a dziwne 
zaślepienie. Lud polski jest z natury monarchi- 
cznym i względem władzy karnym . Czy ta  w ła­
dza w tych lub innych spoczywa rękach, to już 
d la niego kw estya podrzędna. Mógł on być cza­
sowo wdzięcznym zmarłemu cesarzowi za uwła­

szczenie i nadział gruntów, wdzięczność ta  jednak 
j m iała zawśze~bardziej m ateryalne, aniżeli moralne 
j pobudki. Po za nią atoli nie istnieje ani jeden 
I węzeł m iędzy tym ludem a rządem, ani jeden 
punkt styczny, ani jedno ogniwo. Przez la t dw a­
dzieścia k ilka szlachcic, mieszczanin, ksiądz był 
parjasem i bezbronną ofiarą; wszystko natomiast 
robiono dla włościanina, a  przynajm niej głoszono, 
że się dla niego robi. Jak iż  jednak  rezultat tej 
roboty? Oto ten, że i ów włościanin^również jak  
wszyscy,, odczuwa brzemię rządowego systemu, że 
i na nim odbija się stan  całego kraju, że i on 
widzi doskonale, do czego takie postępowanie 
zm ierza i ja k  w praktyce wygląda. I  on pada 
ofiarą teroryzm u i wyzysku biurokracyi, a b a r­
dziej,. niż każdy inny,, wyzysk ten w pamięci no­
tuje i z obietnicami porównywa. Kto się przypa­
trzy obchodzeniu się naczelników powiatu ẑ  wój­
tami gmin, kto widzi, ja k  ci chłopi na wsi w y­
zyskiwani byw ają przez swych pisarzy gminnych 
i urzędników  powiatowych, jak  muszą lasie się 
komisarzowi i ja k  komisarz ten opiekę’ nad ni­
mi uw aża tylko za środek dorobienia się fortuny, 
ja k  wójci muszą się zwierzchności swej na ka­
żdym kroku okupywać, ja k  drżą przed strażnika­
mi ziemskimi i przed „pow iatem ,“ ja k  sami, pono­
sząc różne koszta, muszą te koszta na członkach 
gminy odbijać — ten zrozumie dopiero, że owo 
hasło „car i lud" to doktryna tylko i że w prak­
tyce brzmi ono tak  samo, ja k  względem innych 
warstw  społeczeństw a: wszystko dla urzędników, 
wszystko przez nich i dla nich. A przedewszyst- 
kiem kto chciał mieć włościanina polskiego za 
sobą — ten powinien był zacząć od uszanowa­
nia jego religii. To najczulsza jego strona, której 
drażnienie może naw et doprowadzić do wybuchu. 
Ani uwłaszczenie, ani dalsze nawet obietnice la ­

sów i pastw isk nie zatrą  w jego pamięci wywo­
żenia biskupów i księży, zam ykania klasztorów, 
konfiskaty kościołów i przem iany ich na praw o­
sławne cerkwie. On ciągle tych lasów i pastwisk 
pożądać będzie, ale niemniej każdy Rosyanin to 
dla niego heretyk i schyzm atyk, to prześladowca 
katolicyzmu i ciemiężyciel wiary. W ieść o gw ał­
tach na Unii rozbiegła się po wszystkich chatach 
polskich, a kiedy niedawno temu zjaw iła się po­
głoska o zaborze Częstochowy i wprowadzeniu 
inonacbów do klasztoru Jasnogórskiego, wśród po­
bożnych chłopków polskich takie powstało wzbu­
rzenie, że aż p. Hurko uważał za stosowne za­
przeczyć je j w urzędowym komunikacie i komu­
nikat ten zaprawić w ielką dozą oburzenia na tych, 
co śmią rządowi podobne przypisywać zamiary. 
Widzi doskonale ten chłop, co z jego religią ro­
bią; wie wybornie na całym obszarze Królestwa, 
jakim  mękom ulegają Unici, a wie to nie od księ­
ży, lub inteligencyi, ale od swoich, od tych kom- 
panij pobożnych, co ściągają do miejsc cudownych, 
od zbiegających przed pościgiem straży ziemskiej 
Unitów. W ie doskonale, a skoro wie, to takiem u 
rządowi nigdy szczerze i wiernie oddanym  ̂nie 
będzie, chociażby go bardziej jeszcze wszelkiemi 
drogami przeciw szlachcie i surdutowcom podże­
gał. Ci zaś pp. „samobytnicy," co tak  śmiało na 

[przywiązanie ludu do cesarza i Rosyi budują, 
niech raczą zajrzeć do chat włościańskich i niech 
przekonają się, że na Podlasiu np. podczas osta­
tniej wojny wschodniej chłopi chowali umyślnie 
pszenicę dla Turków, w przekonaniu, że oni in- 
neg<v aniżeli pszenny chleba nie jedzą. Jeśli to 
ma być dowodem przyw iązania do Rosyi i w iary 
w jej potęgę, to winszuję. Jak ie  zaś są  dynasty­
czne uczucia włościan, przekonyw a przebieg ścią­
gania składek na pomnik ces. A leksandra H  na

Jasnej górze. Inicyatyw a tego pom nika w yszła 
nie od nich, ale od jen. Kochanowa, kiedy ten był 
jeszcze gubernatorem piotrkowskim. Chwycił się 
jej dzisiejszy Zam ek i polecił naczelnikom po­
wiatu, aby na zebraniach gminnych proponowali 
powszechne na ten monument składki. Na jednem  
z takich zebrań naczelnik zaproponował składkę 
od morga. Powstało ogólne oburzenie. „Nie chcemy 
od morga, dobrowolne ofiary, niech każdy daje, 
ile może.“ P. naczelnik odwoływał się na przy­
k la p  kilku innych gmin, które uchwaliły po 2 
kopiejki z morga. „Jakie tam gm iny"? —  zaw rzały 
wzburzone głosy — a jeden włościanin zdobył się 
nawet w rozdrażnieniu na uwagę, że „zawsze 
m ów ią: „gminy to zrobiły, gminy to uchwaliły, 
a później się pokazuje, że to w szystko łg ars tw o . . .  
Nie dawajm y i kw ita, ho i tak  pieniądze rozkra- 
dną, a  pom nika nigdy nie b ę d z ie ..."

Kto chciał wreszcie mieć za sobą chłopa pol­
skiego, ten powinien był dać mu szkoły we w ła­
snym jego języku, puścić do tej szkoły księdza, 
baczyć, aby w niej nie podkopywano religii, lecz 
raczej ją  wszczepiano; ten powinien mu zabezpieczyć 
jego własność, chronić go od złodziei i koniokra­
dów, ścigać podpalaczy, tępić zbrodnie i zbro­
dniarzy. Bezkarnością nikt jeszcze ludu na swoją 
nie przeciągnął stronę, owszem lud drażliwiej niż 
inni dba o sprawiedliwość, i ja k  w stosunku służ­
bowym oceni tylko surowego ale sprawiedliwego 
pana, tak  i w rządzie uzna jedynie ten, co słu­
sznie tylko karze, win nie przepuszcza i przez 
szpary na nie nie patrzy.

(Ciąg dalszy  nastąpi).



CZAS z Soboty 22 Stycznia 1887.

a) co do jasnego określenia pojęcia miasta lub 
miasteczka dojazdem kolejowym z dworcem lab 
Btacyą połączyć się mającego, w celn zapobieże­
nia sporom i niesłasznemn, a dachowi astawy 
przeciwnema mniemania, jakoby granice gminy 
katastralnej stanowiły granicę obrębn miasta lab 
m iasteczka;

b) co do pankta końcowego takiego dojazdn 
kolejowego w razie, jeśli przez miasto, lab mia 
steczko droga rządowa, krajowa lnb powiatowa 
przechodzi, z wyrażnem wykluczeniem dróg gmin­
nych;

e) co do wątpliwości podnoszonych i ztąd spo­
rów powstałych względem współudziału do kosztów 
budowy i otrzymania pewnych części dojazdów, 
do publicznego użytku przeznaczonych, a własność 
prywatną kolejową stanowiących, jak  ramp, prze­
jazdów i t. d .;

d) co do innych wątpliwości, wypływających 
z zastosowania ustawy o dojazdach kolejowych.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by o 
wyniku tych rokowań zdał sprawę wysokiemu 
Sejmowi na najbliższej sesyi sejmowej, względnie 
wniósł projekt zmiany ustawy o dojazdach kole 
jowych z d. 15 kwietnia 1881 r.

III. T ą uchwałą załatwioną jest petycya Rady 
powiatowej Bóbrka do L. 122.

Imieniem komisyi gospodarstwa krajowego zda­
je  p. Ed. Jędrzejowicz sprawę o szkołach i fol­
warku Oublańskim i wnosi:

1. Sejm przyjmuje do wiadomcści sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności tyczących się 
krajowych szkół rolniczych w Dublanach i folwar 
ku dublańskiego z dnia 18 grudnia 1886 roku 1. 
74,381.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przemienił opróżnione budynki w Dublanach na 
mieszkania dla uczniów i odstępywał im takowe 
za umiarkowaną cenę.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w r. 1887 rozpoczął w Dublanach wyrabianie tor­
fu prasowanego i otwiera mu na pokrycie kosztów 
urządzenia tej exploatacyi kredyt do wysokości 
6,490 złr. na tenże rok.

4. Sejm, uznając konieczność urządzenia gorzelni 
przy kursie gorzelnianym, poleca Wydziałowi k ra­
jowemu, ażeby wszedł w rokowania z rządem 
w celu uzyskania subwencyi na kurs gorzelniany, 
oparty na urządzonej gospodarczej gorzelni w Du- 
blanach i na przyszłej sesyi sejmowej przedłożył 
projekta takiej gorzelni pod warunkiem, jeżeli 
rząd przyczyni się w połowie do wynikłych z te­
go powodu rocznych obciążeń budżetu krajowego.

5. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na wy­
dawnictwo rocznika szkół rolniczych kredyt do 
wysokości 300 złr. na rok 1887.

Wnioskiem ad 4) załatwioną zostanie petycya 
Towarzystwa gorzelników polskich’w Galicyi, wnie­
siona d. 11 grudnia 1886 r. pod I. 84.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. Abraha 
mowicz i krytykuje ostro cały projekt urządzenia 
w Dublanach gorzelni. Również występuje mówca 
przeciwko proponowanemu przez kom isrę sposobo 
wi eksploatowania taamtejszego torfu. Doradza ro 
biesie prób na małą skalę i skromnym kosztem, 
a  skoro te próby pomyślne wykażą rezultaty, mo­
żna będzie, zdaniem mówcy, rozpocząć eksploata- 
cy§ w sposób proponowany przez komisyę.

P. ks. A. S a p i e h a stając w obronie wniosków 
komisyi, podnosi przedewszystkiem, że kraj, który 
od kilku lat powziął zamiar podżwignięcia prze­
mysłu krajowego, który przez zakładanie facho­
wych szkół, dąży do fachowego wykształcenia 
młodszej generacyi, powinien tak ie  zrobić coś i 
dla przemysłu gorzelauego , jedynego — zdaniem 
mówcy — mającego przeszłość i mającego przy 
szłość. Co do kwestyi torfowej oświadcza mówca, 
i i  sprawozdawca, z tą sprawą dokładniej obzna- 
jomiony, odpowie na zarzuty.

P. E. J ę d r z e j o w i c z  uchyla przedewszystkiem 
obawę p. Abrahamowicza, jakoby budowa gorzelni 
w Dublanach — jeżeli do niej przyjdzie — pocią­
gnąć miała nowy wydatek funduszu krajowego. 
Za pomocą pożyczki, na hipotekę majątku dublań 
skiego zaciągniętej, a zwrotnej z dochodów tego 
majątku, stanęłaby proponowana gorzelnia.

Co do uwag o wolniejszem tempie w wyrabia­
niu torfu prasowanego, o potrzebie poprzedniego 
przeprowadzenia prób na małą skalę, oświadcza 
sprawozdawca p. Abrahamowicz, iż życzeniu temu 
już stało się zadość. Właśnie wskutek zeszłoro­
cznej uchwały sejmowej robione próby przekonały, 
że to if dublański jest dobry i że śmiało do eks- 
ploatacyi na szerszą skalę przystąpić można.

W rozprawie szczegółowej zabiera jeszcze raz głos 
p. Abrahamowicz p:zy ust. 4) przeciw wnioskowi 
komisyi.

Po obronie ks. Sapiehy i p. Polauowskiego 
przyjęto w głosowaniu wnioski komisyjne.

Bez dyskusyi uchwalono następnie, zgodnie 
z wnioskami tej samej komisyi, przedstawionemi 
przez p. Langiego:

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w roku bieżącym kazał urządzić stawki demon­
stracyjne dla nauki rybactwa, potrzebne w Dubla- 
nacb i Czernichowie.

Na ten cel przeznacza Sejm z funduszów roku 
bieżącego: dla krajowej szkoły rolniczej w Du­
blanach 400 złr., a dla krajowej szkoły rolniczej 
w Czernichowie 300 złr.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
udzielił odpowiednie stypendya dwom kandyda­
tom na nauczycieli rybactwa stawowego i prze­
znacza na ten cel 1,300 złr. z funduszów krajo­
wych bieżącego roku

Z kolei referował p. Langie o krajowej średniej 
szkole rolniczej, krajowej szkole ogrodniczej i fol­
warku w Czernichowie, przedkładając imieniem 
komisyi gospodarstwa krajowego następujące 
w nioski:

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zarzą­
dzić wykonanie potrzebnych robót rekonstrukcyj­
nych w budynku szkolnym krajowej średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie, tudzież przebu­
dowanie piętrowego domu mieszkalnego dla nau­
czycieli tej szkoły i otwiera mu na cel powyższy 
kredyt do wysokości 7,700 złr. na r. 1887.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
poezynił starania o uzyskanie od Rządu większej 
niż dotąd subwencyi na powiększenie i utrzyma­
nie krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie z funduszów państwowych.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowem u, ażeby 
Zarząd gospodarstwa w folwarku czernichowskim 
bezzwłocznie oddał w ręce zdolnego a prakty­
cznego gospodarza.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
bez straty dotychczasowej subwencyi rządowej 
przeniósł w r. 1887 krajową szkołę ogrodniczą 
z Czernichowa w inne miejsce.

Zarazem uchyla się wniosek Wydziału krajo­

wego w sprawie reorganizacyi szkoły ogrodniczej 
w Czernichowie.

W ogólnej rozprawie zabiera głos p. Wł. K o­
z i e b r o d z k i  i krytykując w bardzo długiem 
przemówieniu dzisiejszy stan szkoły i folwarku, 
zażądał w końcu:

1) jak  najrychlejszego zakończenia prowizoryum 
w kierownictwie szkoły; 2) zbadania, czy ustano­
wienie stałego nadzorcy tamtejszego internatu 
nie byłoby z pożytkiem dla szkoły i 3) określenia 
dokładnemi normami stosunku zarządu folwarku 
w Czernichowie do władz wyższych.

Dla spóźnionej pory (12 w nocy) odracza p. 
Marszałek obrady do dnia następnego.

(15-łe posiedzenie dej sesyi V  peryodu).

L w ów  20 stycznia.

□  Początek o godzinie 11 minut 35 przed po­
łudniem.

Sekretarz p. Ad. Jędrzejowicz odczytuje inter- 
pelacyę p. Żurowskiego i towarzyszy:

Wzdłuż całej przestrzeni sieci kolei Transwer­
salnej galicyjskiej dają się słyszeć coraz to częst­
sze i liczniejsze skargi na niedogodności, powstałe 
z tej przyczyny, iż zarządy tej kolei przy zapro­
wadzenia zimowego rozkładu jazdy zupełnie po 
minęły względy na wymogi komunikacyjne, tak 
ludności wzdłuż linii tej kolei zamieszkałej, jako 
też i publiczności podróżującej wogóle.

Kursujące na liniach kolei Transwersalnej po­
ciągi, według obecnego rozkładu jazdy, nie mają 
w żadnym prawie kierunku należytych połączeń 
z pociągami kursującemi na innych liniach, gra 
niczących z nią kolei Karola Ludwika, Północnej, 
Czerniowieckiej i I  ej węgiersko-galieyjskiej, za­
trzymają się one w wielu wypadkach zbyt długo 
po stacyach, a odbywając niekiedy przestanki kil 
kugodzinne, jak  np. na stacyi Stróże, dochodzą 
do stacyi granicznej w kilkanaście minut po odej 
ściu pociągów, z któremi łączyć się mogły i po­
winny, tak, iż podróżni na najbliższe odchodzące 
pociągi po kilka godzin i więcej znowu oczekiwać 
są zmuszeni.

Podróżująca publiczność narażoną jest z tego 
powodu na dotkliwe przykrości, traci na oczeki 
waniu pociągów więcej czasu, aniżeli trwa sama 
jazda: narażoną jest także na niewygody po sta­
cyach, nieurządzonych na odpowiednie pomieszczę 
nie podróżnych, zwłaszcza w porze nocnej.

Wagony w którychby bez przesiadania podróż 
odbyć można w głównych kierunkach tej sieci 
zupełnie zaprowadzone nie zostały; przeciwnie np. 
w kierunku od Husiatyna do Żywca i naodwrót, 
stanowiącym główną ku Wiedniowi komunikacyę, 
wszyscy podróżni po kilkakroć wagony zmieniać 
są zmuszeni.

Względy na oszczędność nie usprawiedliwiają 
tych wszystkich, ludności tak dotkliwie uczuć się 
dających zarządzeń, gdyż bez pomnożenia kosztów 
ruchu, zatrzymując nawet tęsamą liczbę pociągów 
mięszanych—przez prostą zmianę rozkładu jazdy, 
wyłącznie na własnych liniach, dałyby się uzy 
skać odpowiednie połączenia we wszystkich nie 
mai kierunkach.

Zważy wszy, że kraj. przyczyniając się datkiem 
dobrowolnym 1,100,000 złr. do wybudowania ko 
lei Transwersalnej, przedewszystkiem miał na celu 
utworzyć w częściach jego, od istniejących pod 
ówczas kolei żelaznych oddalonych, szybką , wy­
godną i uregulowaną komunikacyę,

Zważywszy, że cel ten wobec wykazanego sta­
nu rzeczy zostałby chybionym, zapytują się pod­
pisani :

1. Czy rządowi znane są te znacznej części lu­
dności naszego kraju uczuwać się dające niedogo­
dności ?

2. Czy i w jaki sposób rząd byłby skłonnym 
zarządzić co należy w drodze odpowiedniej, aby 
w rozkładzie jazdy pociągów kolei Transwersal­
nej zaprowadzone zostały takie zmiany, któreby 
włączenia z pociągami kursującemi na innych 
wolejach z nią graniczących w sposób dla po 

dróżującej publiczności odpowiedniejszy uregulo­
wały.

Interpelacyę tę podpisał J. E. hr. Alfred Poto­
cki i prawie ^wszyscy członkowie klubu prawicy.

Z porządku dziennego zgodaie z propozycyą 
Wydziału krajowego zezwolono: 

gm. miasta Białej na dalszy pobór 4°/0 opłat 
czynszowych, a

gm. miasta Mielca na pobór opłaty od napojów 
słodzonych i araku;

poczem przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
sprawozdaniem komisyi gospodarstwa kraj. o szko­
łach i folwarku czernichowskim.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zgadza się w zupełności 
na drugą rezolucyę p. Koziebrodzkiego (patrz 
wczorajsze wieczorne posiedzenie), a odparłszy 
zarzuty eo do złej gospodarki na folwarku, oświad­
cza się za wnioskiem komisyi.

P. ks. A. S a p i e h a  staje w obronie wniosków 
komiByi, zbijając zarzuty przez p. Koziebrodzkiego 
podniesione. Zdaniem mówcy jednoby należało 
wprowadzić, to jest jednę kuratoryę dla wszyst 
kich szkół rolniczych, zamieniając dzisiejsze ku- 
ratorye na patronaty, podległe tej kuratoryi.— 
Wniosku tego mówca nie stawia, rzuca tylko 
myśl, która może być na przyszłość wziętą pod 
rozwagę.

P. Koziebrodzki cofa I rezolucyę.
W głosowaniu utrzymały się wnioski komisyi, 

tudzież rezolucye 2 i 3 p. Koziebrodzkiego.
Następnie uchwalono zgodnie z wnioskami ko­

misyi budżetowej, imieniem której referował p. 
Abrahamowicz, budżet dla tych szkół na r. 1887, 
mianowicie uchwalono: 

dla szkoły rolnicsej:
wydatki w k w o c i e ..........................  37,680 złr.
dochody w k w o c i e ........................... 18,600 złr.

dla szkoły ogrodniczy :
wydatki w k w o c i e ............................... 3,125 złr.
dochody w k w o c i e ...........................  2,600 złr.

dla folwarku:
wydatki w k w o c i e ............................. 15,671 złr.
dochody w k w o c i e ........................... 17,300 złr.
W załatwieniu petycyi prof. Dra Smolki o snb- 

wencyę na wyprawę naukową w celu studyów 
w archiwach W atykańskich uchwalono wnio­
ski komisyi budżetowej, które podajemy poniżej.

Z kolei przedstawił p. Męciński z komisyi gmin­
nej sprawozdanie o licznych petycyach, domaga­
jących się uchwalenia ustawy o przymusowem za­
kupywaniu sikawek i narzędzi ratunkowych przez 
gminy i obszary dworskie i wniósł:

Poleca się Wydziałowi krajowemu na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożyć Sejmowi do uchwały 
projekt ustawy o obowiązkowem zabezpieczeniu 
od ognia wszystkich budynków w kraju znajdu­
jących się.

P. A n t o n i e w i c z  stawią dodatek „razem z pro­
jektami do ustawy budowlanej dla gmin i o’ po- 
licyi ogniowej." Zarazem jednak przemawiał prze­
ciw naciskowi, wywieranemu na gminy w tym 
kierunku, aby się w krakowskiem Towarzystwie 
Wzaj. Ubezpieczeń asekurowały.

P. R o m a n o w i c z  sprostował skargi p. Anto­
niewicza oświadczając się ze swej strony za po­
stawionym dodatkiem.

Po wyczerpnjącem przemówieniu sprawozdawcy 
uchwalono wniosek komisyi, oraz dodatek p. Anto 
niewicza.

Następnie przedstawił z tej samej komisyi p. 
Wł. Koziebrodzki projekt ustawy „o ''obejmowa­
niu kas gminnych pożyczkowych przez ' repre- 
zentacye powiatowe w tymczasowy zarząd" w na- 
stępującem brzmienia:

U s t a w a
z d n i a ......................................... obowiązująca w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem „o obejmowania gminnych 
Kaś pożyczkowych przez Reprezentacye powia­

towe w tymczasowy zarząd."
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje:

Art. I. Kasy pożyczkowe gminne, których wa­
dliwa administracya zagraża utratą części zakła 
dowego majątku tych Kas, lub też już ją  spowo 
dowała, również Kasy pożyczkowe gminne tak 
zarządzane, iż nie można spodziewać się od nich 
statutem wskazanej pożytecznej działalności dla 
ogółu członków gminy, mogą być na wniosek Wy­
działu powiatowego, a za uchwałą Rady powia 
towej przejęte w tymczasowy zarząd Wydziału 
powiatowego z pozostawieniem im jednak charak­
teru samoistnych Kas pożyczkowych gminnych.

Od uchwały Rady powiatowej przysługuje re 
kurs do Wydziału krajowego w terminie dni czter­
nasta.

Art. II. Z chwilą objęcia przez Wydział powia­
towy tymczasowego zarządu Kasy pożyczkowej 
gminnej (Art. I ) przechodzą na niego wszelkie 
prawa i obowiązki^ wypływające z statutem usta 
nowionego zarządu tegoż Zakładu.

Wydział powiatowy ma prawo tymczasowy za 
rząd gminnej Kasy pożyczkowej sprawować bądź 
bezpośrednio, bądź przez osoby w tym celu przez 
siebie umocowane.

Dla Kasy pożyczkowej gminnej, w tymczasowy 
zarząd objętej, Wydział powiatowy mianuje pra­
wnego zastępcę wobec c. k. Sądów i Władz.

Koszta tymczasowego zarządu ponosi fundusz 
powiatowy z regresem do odnośnej gminy.

Art. III. Po dokonanem uporządkowaniu Kasy 
życzkowej gminnej odda Wydział powiatowy 

bądź z własnej inicyatywy, bądź też na żądanie 
odnośnej Rady gminnej zarząd Kasy pożyczko­
wej gminie.

Art. IV. Bliższe postanowienia co do sposobu 
sprawowania tymczasowego zarządu określi in- 
strukcya, którą wyda Wydział krajowy w poro­
zumieniu z Namiestnictwem.

Art. V. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych.

W jeneralnej rozprawie przemawiali przeciw: 
X. Siczy ński i Merunowicz.

Ten ostatni mówca postawił wniosek odracza­
jący mianowicie w tym kierunku, aby sprawę tę 
odesłać do Wydziału krajowego do zbadania i 

zedłożenia wniosków na przyszłej sesyi.
Za przemawiali pp. Skałkowski i Madeyski.
W dyskusyi specyalnej upadły wszystkie po­

prawki, ostatecznie utrzymała się ustawa w re- 
dakcyi komisyi, którą też Izba w trzeciem czyta­
nia przyjęła.

O godzinie 3 */2 odroczył p. Marszałek obrady 
do godziny 7 wieczorem.

S p raw ozd an ie
(omisyi budżetowej o petycyi Dra Stanisława 
Smolki, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w sprawie subwencyi na wyprawę naukową w celu 

studyów w archiwach watykańskich.

Wskutek otwarcia przed czterema laty przez 
papieża Leona X III archiwów watykańskich dla 
badań historycinych, wszystkie prawie narody u- 
stanowiły w Rzymie, nie szczędząc wydatków, 
nstytucye w celu wykonywania systematycznych 

umiejętnych poszukiwań w archiwum watykań 
skiem za dokumentami i wiadomościami, mogą- 
cemi rozjaśnić ich dzieje. Ze strony naszego na­
rodu przedsięwzięto także pierwsze kroki w tym 
kierunku, ale dzięki tylko staraniom i zabiegom 
gorliwszych obywateli. Mianowicie profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego p. Stanisław Smolka po­
wziął z początkiem roku zeszłego myśl urządzenia 
wyprawy naukowej do Rzymu, w celu czynienia 
poszukiwań w archiwach watykańskich dla wzbo­
gacenia naszych dziejów ojczystych, a zebrawszy 
z ofiar od osób prywatnych, które w swej petycyi 
wymienił, i z zasiłku danego przez Akademię u 
miejętności pewną kw otę, oraz zyskawszy urlop 
od ministra oświecenia, wyjechał z początkiem paź­
dziernika r. z. do Rzymu, wraz z pięciu ukształ 
conymi byłymi uczniami Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, pracującymi na polu nauk historycznych.

Ta wyprawa naukowa pracuje gorliwie w Ar 
cbiwach watykańskich pod opieką Stolicy apostoł 
skiej i ambasad cesarsko-austryackich, a krótkie 
sprawozdanie ogłosił profesor Smolka o dotychcza­
sowym owocu prac tej wyprawy, zajętej w r. z

b. badaniem aktów, odnoszących się do panowa 
nia wiekopomnego króla Stefana Batorego.

Lecz chociaż profesor Smolka poświęca swój 
czas bezpłatnie tym badaniom historycznym, je 
dnak fundusz zebrany z ofiar prywatnych już się 
wyczerpuje na utrzymanie całej wyprawy nauko­
wej w Rzymie, i p. Smolka przysłał petycyę do 
wys. Izby „polecając opiece Sejmu ustalenie przy­
szłości rozpoczętego przedsięwzięcia ważnego dla 
dziejów naszych." Uprasza on , aby „wys. Sejm 
raczył przez pewien szereg lat przeznaczać na cel 
prac naukowych w Archiwum watykańskiem kwotę 
1,500 złr. rocznie," a zarazem wyjednał u rządu 
przyznanie takiej samej kwoty rocznej na cel po 
wyższy. „Fundusz, któryby w ten sposób na pe­
wien czas zapewniony został — pisze w petycyi 
swej prof. Smolka — służyłby do udzielania sty- 
pendyów lub zasiłków ukwalifikowanym pracowni­
kom, którzy, pod warunkiem przyznania im pe­
wnej subwencyi, byliby gotowi czynić na własny 
koszt poszukiwania w archiwach watykańskich.11 
Uprasza także profesor Smolka o przyznanie za 
siłku dla tegorocznej wyprawy w Rzymie w kwo­
cie 1000 złr., który to zasiłek dozwoliłby przedłu­
żyć prace tej wyprawy naukowej aż do końca 
czerwca r. b.

Komisya budżetowa zważywszy na ważność tej 
wyprawy naukowej dla dziejów ojczystych f  zwa 
żywszy powtóre, iż na szerokich ziemiach polskich 
jedynie Sejm galicyjski może dać urzędową opiekę 
i wsparcie wyprawie naukowej do bogatego żró 
dła dziejów, przy którem dziś wszystkie prawie 
narody urządziły instytuta mające czerpać cenne 
wiadomości do ich historyk zważywszy wreszcie, 
że zapewne także c. k. Rząd udzieli odpowiedniej 
subwencyi uczonym wyprawionym z poręki pol­
skiej Akademii umiejętności w Krakowie dla prac 
naukowych w Archiwum w atykańskiem , j e ż '  
Wys. Sejm wystosuje odpowiednie wezwanie do
c. k. Rządu;— z tych powodów Komisya budże­
towa wnosi:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1. Sejm wyznacza przez lat trzy po 1500 złr. 

rocznie na prace naukowe w archiwum watykań­
skiem, a kwotę tę należy zamieszczać w VII ru­
bryce budżetu wydatków.

2. Zasiłek na ten cel 1500 złr. na rok 1887 
wypłaci Wydział krajowy do rąk profesora Sta­
nisława Smolki, na utrzymanie do końca r. b. 
wyprawy naukowej pracującej w Archiwum wa­
tykańskiem.

3. Co do wypłaty w następnych dwóch latach 
zasiłkn po 1500 złr. rocznie na prace naukowe 
w Archiwum * watykańskiem porozumiewać się 
będzie Wydział krajowy z polską Akademią umie 
jętności w Krakowie, a względnie z jej komisyą 
historyczną.

4. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby udzielił"sub 
wencyi odpowiedniej organizującemu się oddzia­
łowi polskiemu przy instytucie historycznym au- 
stryackim w Archiwum watykańskiem.

We Lwowie dnia 14 stycznia 1887 r. 
Przewodniczący: Sprawozdawca:

Sm arzew ski, Leon Chrzanowski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■Araków 21 stycznia.

—  Dr Mikołaj Zyblikiew icz, jako zastępca kura­
tora ^ W . Jerzego hr. Moszyńskiego, nadał z funda 
cyi ap. Pelagii Russanowskiej opróżnione wskutek 
śmierci Henryka hr. Ponińskiego, dożywotnie wspar- 
oie w kwocie 300 złr. rocznie p. Henrykowi Micha­
łowskiemu, porucznikowi b. wojsk polskich z r. 1831, 
zamieszkałemu obecnie w Paryżu.

— Komitet w ykonaw czy Wystawy krajowej od 
będzie posiedzenie jutro w sobotę d. 22 hm. o godz. 
11 przed południem. Przewodniczyć będzie posiedze­
niu Dr F. J a k u b o w s k i ,  dyrektor Wystawy.

— 0. Tom asz Z akrzew ski, przełożony klasztoru 
0 0 . Franciszkanów w Krakowie, umarł wczoraj po 
kilkodniowej chorobie na zapalenie płuc, przeżywszy 
lat 54. Świątobliwy ten kapłan odznaczał się niepo 
spolitym darem wymowy. Był to niewątpliwie jeden 
z najwymowniejszych kaznodziei współczesnych w Kra­
kowie, a w sposobie wykładu Ewangielii przypomi­
nał wielce niezrównanego mistrza, jakim był ś. p. 
X. Zygmunt Golian. Jak ambona, tak i konfesyonał, 
w którym zasiadał O. Zakrzewski, bywały zawsze 
otoczone, a liczne grono penitentów, zarówno jak audy­
torium tego kaznodziei, podzielą  głęboki żal 0 0 . F ra n ­
ciszkanów, którzy u trac ili pełnego  pobożności i ducha 
zakonnego przew odnika.

—  W ygnańcy z P rus, bardzo porządni Indzie, mło 
dzi, zdolni, świeżo przybyli, potrzebują umieszczenia: 
furman, gospodarz zarazem, kawaler; młynarz, żo­
naty, bezdzietny. Obaj "posiadają''najlepsze?świader 
etwa. , Ksawery Konopka

— Ślizgaw ka. W sobotę i w n:edzielę na sta­
wach obok Ogrodu Botanicznego przygrywać będzie 
muzyka wojskowa od godz. 2 do 5 popołudniu.

— Na ko rzy ść! Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
Uczniów Uniw. Jagiell. odbędą się podczas postu od­
czyty profesorów J’pp.' Creiznacha, - Krzymuskiego,' X. 
Pawlickiego i rektora hr. Tarnowskiego, oraz pp. 
Henryka Sienkiewicza i Włodzimierza Spasowicza. 
Dwaj ostatni panowie nie szczędzą trudów osobnej 
podróży, by pospieszyć z pomocą biednym słucha 
czom tutejszej wszechnicy, a jest ich niemało. Mamy 
więc nadzieję, że publiczność nasza licznym współ­
udziałem wesprze 1 szlachetne usiłowania szanownych 
prelegentów.

— S praw ozdan ie  z czynności Wydziału Tow. 
bratniej pomocy kelnerów w Krakowie za r. 1886 
wykaznje, iż dochód Towarzystwa w roku 1886 wy­
nosił 955 złr. 60 ct. Z tego wydano tytułem kosztów 
leczenia, zapomóg, pogrzebu itd. 255 złr. 34 ct., na 
rok więc 1887 pozostało 700 złr. 26 ct. Z końcem 
roku 1886 należało do Towarzystwa 50 członków. 
Dziś właśnie d. 21 b. m. odbyć się ma walne Zgro­
madzenie członków Towarzystwa o godzinie 10 wie­
czorem.

— Skargi dają się słyszeć bezustannie na tak śli­
skie chodniki, iż z największem niebezpieczeństwem 
chodzić po nich można, stróże zaś jakby formalnie 
wyginęli, przed żadną bowiem kamienicą w całem 
mieście nie posypano ani jednego chodnika piaskiem, 
czy popiołem, zabezpieczającym od rozbicia głowy, 
lub złamania nogi. Dziś na śliskie chodniki spadła 
cieniutka warstwa śniegu suchego i z tego powodu 
na wszystkich chodnikach była rano prawdziwa ślizgawi­
ca tak, że niepodobna bez niebezpieczeństwa iść nie­
mi. — Ale i to nie skłoniło stróżów do ochronienia 
chodników przed śliskością, tak dalece niebezpieczną. 
Tak nadal pozostać nie może; musi Magistrat zająć 
się tą sprawą i przypomnieć stróżom ich obowiązki 
i dopilnować ich wykonania, bo tego wymaga wzgląd 
na mieszkańców miasta, którzy po chodnikach, jak 
po lodzie chodzą. Jeżeli możliwem jest dopilnowanie, 
by chodniki w lecie zlewali stróże wodą, niechajże i 
posypywanie chodników będzie w ten sam sposób 
przeprowadzonem, z przykrością bowiem można było 
widzieć dzisiaj na ul. Sławkowskiej padającą na zie 
mię staruszkę, która bolesne odniosła stłuczenie, a 
wypadek taki ni© ograniczył się na jednę osobę. Ta­
kie dopilnowanie posypywania zależy jedynie ód Ma 
gistratu!

—  Antoni O les, z Branic, będąc zajęty wczoraj 
południe rąbaniem lodu na Wiśle, poniżej 8kałki,

spostrzegł tonącą tamże młodą kobietę, którą przy 
pomocy swego towarzysza, Wincentego Bierneta, także 

Branic, wydobył osęką z wody i umieścił ją  w po­
bliskim domu, a następnie po zmienieniu jej odzieży, 
przewiózł ją do mieszkania jej przy ul. św. Krzyża.

—  Z pod Krakowa. W d. 19 b. m. odbył się ślub
w Mogilanach p. Feliksa Prus Grzybowskiego, c. k. 
koncepisty przy ministeryum spraw zagranicznych 

Wiedniu, syna ś. p. Witalisa Prus Grzybowskiego, 
właściciela dóbr w Wadowickiem (Rsochowa), z uro 
czą panną Seweryną Konopczanką, córką ś. p. Jó­
zefa Nowina Konopki, w r. 1848 posła do Rady pań 
stwa, i Stefanii z Konopków Konopkowej. JE. X. Bi­
skup krakowski raczył łaskawie pobłogosławić ten 
swiązek, wróciwszy umyślnie ze Lwowa. Po ślubie,

któremu towarzyszyli wyłącznie krewni i powinowaci 
połączonych rodzin, przemówił JE. X. Biskup do pań­
stwa młodych, wskazując im obowiązki względem 
Boga, względem siebie wzajemnie i względem Ojczy­
zny, a w końcu w podniosłych słowach przedstawił 
znane mu onoty rodziców panny młodej, ś. p. ojca 
i żyjącej matki. Po obrzędzie ślubnym odbył się we 
dworze w Mogilanach obiad weselny, na którym ró­
wnież JE. X. Biskup wzniósł zdrowie państwa mło­
dych — wspomniał w ślicznem krasomówczem prze­
mówieniu o zasługach ś. p. Józefa Konopki, ojca panny 
młodej, i żyjącej matki, która z łaski Boga tyle dzieci 
wychowała na pożytek kraju i społeczeństwa 1 za­
sługuje na cześć powszechną. Nie pominął wspomnieć 
ras jeszcze JE. X. Biskup o obowiąskaoh, jakie pań­
stwo młodzi zaciągnęli przez ten związek sakramen­
talny względem siebie, jak się winni kochać, szano­
wać, a nie zapominać o obowiązkach dla kraju — 
i dla matki, z bólem serca rozstającej się z córką i 
powierzającej ją  mężowi, zdała zmuszonemu z nią mie­
szkać. Za zdrowie i z podziękowaniem JE. X. Bisku­
powi wzaiósł toast p. Ksawery Konopka w następu­
jących słowaeh:

Wasza Ekscelencyo! Najprzewielebniejszy księże Bi­
skupie! Zaszczyt, łaska i szczęście, jakie spotkało no­
wożeńców, a tern samem połączone rodziny, żeś Wa­
sza Eksceleneya nie żałował fatygi i przybyć łaska­
wie raczyłeś, aby pobłogosławić ich związek, jest tej 
doniosłości, że wszyscy w pamięci i najwdzięczniej­
szych sercach zachowamy to na zawsze i przekażemy 
to w najdalsze pokolenia jako świętą pamiątkę. Nie 

rłaczając w niezem arcypasterzom w całej Polsce, 
ani pod względem godności, ani zasług, ani winnego 
uszanowania, jednak wyznać muszę, że dla serca Po­
laka najdroższym Biskup krakowski! Dyecezya kra­
kowska to obraz nieszczęśliwej Ojczyzny naszej! Od 
najświetniejszej epoki przechodziła i dzieliła losy na­
rodu we wszystkiem. W końcu podzielona, ogołocona 
ze wszystkiego, jak i Ojczyzna nasza, doczekała się 
tego smutnego losu, że ostatni prawowity biskup jako 
wygnaniee spocząć musiał na obcej ziemi! Jednak 
ulitował się Bóg nad dyecezyą krakowską i wskrze­
sił ją  — cby to było przepowiednią Jego łaski i dla 
nieszczęśliwej Ojczyzny naszej! Zasiadł na stolicy sła­
wnych biskupów krakowskich ukochany, świątobliwy 
kapłan, obdarzony wszystkiemi darami Ducha św., a 
chociaż nie rozporządza tysiącami żołnierzy, jak jego 
sławni poprzednicy, ani milionami złotych na po­
trzeby Rzeczypospolitej, ale pozyskał, pozyskuje i 
rozporządza tysiącami a tysiącami serc, które two­
rzą armię, jakiej żadna broń innowierców, ani ża­
dna siła przed prawem nie pokona —- dlatego wno­
szę z całego serca, z całej duszy, z najgłębssą wdzię­
cznością i najgłębszem uszanowaniem toast za zdro­
wie i pomyślność Waszej Ekscelencyi, Najprzewiele- 
bniejszego X. Biskupa krakowskiego, niech żyje w se­
tne lata jako chluba Kościoła i narodu!

Nakoniec wzniósł zdrowie matki i gospodani domu 
Stefanii Konopkowej, p. Józef Prus Grzybowski, 

stryj pana młodego, wł. dóbr Lipa w Królestwie Pol- 
skiem. Wieczorem rozpoczęły się w 10 par bardzo o- 
chocze tańce, które trwały de 7ej rano.

—  P. Grocholski, prezes Koła polskiego, na wia­
domość o toaście p. Chrzanowskiego odpowiedział 
pod adresem tego posła następującym telegramem 
z Meranu, gdzie obecnie bawi: „Serdecznie dziękuję 
szanownym kolegom za ten dowód, iż nie biorą mi 
za złe mej nieobecności i w ierzą, śe  ty lko  zm nszony 
(tanem  m ego zdrow ia, n ie  przybyłem  na Sejm . Gro- 
cholski.u

—  S łoboda Rungórska 20 stycznia. Zeszłej so­
boty w kopalni oleju skalnego posła Dra Karola

lewakowskiego w Słobodzie Rungórskiej, wywiercono 
nowy szyb sposobem Kanadyjskim a ropa buchnęła 

ilości 230 beczek dziennie. Chlubnie zasłużyli się 
wywierceniu tak obfitego źródła pp. Kowalscy 

p. Karol Leo, inżynier - górnik.
— N ienawiść szczepow a Niemców do Polaków, 
właściwie pruska zawziętość i podstęp odzywa się

echem na drugiej półkuli, wśród kolonistów dwóch 
narodowości. W Rio Janeiro wychodzi dziennik Sild- 
amerikanischer Beobachter, odznaczający się apo- 
logią wszystkiego, co ks. Bismark podejmuje i za 
miersa i ztąd częstemi przeciw Polakom zaczepkami. 
Niedawno pismo to pisało brednie o naszej historyi. 
Jest to widocznie organ jakichś ajentów kolonizacyj- 
nych, umieszcza bowiem reklamy pisane po polsku, 
choć taką polszczyzną i z tylu błędami, że ich nie­
łatwo zrozumieć.

Reklamy te mają na celu przynęcanie kolonistów pol­
skich na osady południowo-amerykańskie, zapewne, 
aby zrobić miejsce kolonistom niemieckim w Wielko- 
polsce. W korespondencyi od redakeyi niemiecki Beo- 
'tachłer drukuje po polsku taką odpowiedź: „Panu 
B. w G. przy H. My sie na pańska sprawa inaczej, 
bo amerykańskim wzrokiem zapatrujemy. Kuria rzim- 
ska eheao od rządów dalszych koncessyi uzyskać, 
wcale sie dla sprawy polskiej nie rozpali, a mniej­
sze jeszcze widoki mozina spostrzedz u socyalistów." 
Łatwo się dorozumieć, w jakim celu ta żydowsko-nie- 
miecka pisana wzzaianka.

— Urok S ary  B ernhardt. Zabawną anegdotkę 
opowiada dziennik z Valparaiso, Mercwrio. Sara 
Bernhardt, płynąc na statku „Colapaxi* z Montevi­
deo do Valparaiso, oczarowała wszystkich podróżnych, 
tak swoją osobą, jak talentem. Pomiędzy załogą, bę­
dącą na pokładzie, znalazł się Anglik, który zapałał 
dla niej prawdziwą namiętnośeią, tak widoezną w ka- 
żdjm czynie, tak pokorną i uprzedzającą każde pra­
gnienie artystki, że objawił nawet, iż najpiękniejszym 
dniem jego życia byłby ten, w którymby mógł wy­
stępować wraz z Sarą Bernhardt na scenie w jednym 
z utworów Scribe’go, Dumasa lub Sardoa. Będąc już 
blisko Valparaiso, coraz więcej rozkochany, zapewnił 
swoich przyjaciół, że pomimo, iż nigdy nie występo­
wał na scenie, jest zdecydowany grać z Sarą w je ­
dnej z najświetniejszych komedyj, w której ona wystąpi. 
Przyjaciele i koledzy marynarza ubolewali nad tym 
•tanem, który widocznie obłąkanie zdradzał. Pragnęli 
odwieść go od szalonego zamiaru, ale uparł się tak 
stanowczo, że zaczęto, idąc za angielskim zwyczajem, 
zakładać się na statku, jedni utrzymując, że młody 
marynarz postawi na swojem, a drudzy, że przeci­
wnie. Okręt przybył do Valparaiso. W następną nie­
dzielę na drugiem przedstawieniu Fedory w teatrze 
Santiago, wszyscy, którzy poczynili zakłady, byli 
w sali i nagle ujrzano młodego anglika na scenie, 
w milczącej roli księcia Włodzimierza, który, jak 
wiadomo, figuruje jako trup w pierwszym akcie. W ja­
ki sposób anglik potrafił zdobyć sobie tę rolę, nie­
wiadomo. Twierdzą, że Sara rozczulona miłością tak 
pokorną, pozwoliła mu wejść do swej trupy i ułatwi­
ła w ten sposób wygranie zakładu.

—  A graryjna rew olucya w Irlandyi. Według ko. 
respondeneyi monachijskiej Allgemeine Ztg  zdaje 
się walka między właścicielami i dzierżawcami grun­
tów zamieniać w wojnę zagłady. W okolicy pustej 
położone są dobra Winna, które dostały się w ręce 
lichwiarzy londyńskich, ponieważ właściciel nie mógł 
otrzymać czynszów dzierżawnych. W ciągu ostatnich 
lat pięciu używano wszelkich środków przeciw dzier-
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dowv°tt’ ^  tch zmusić do płacenia rat. Sąd obwo- 
p0r_ w, Kerry usiłował nadaremno doprowadzić do 

Właściciel nic o tem nie chciał wie- 
jet).g' Niedawno wręczono 70 ajentom rozkaz wyda­
s z  ’ * w d. 12 b. m. nastąpiła egzekncya w spo­
dom 0^nf*ająey nczncie ludzkie. Właściciel podpalił 
*4 I  . 'er4awców naftą i przypatrywał się spokojnie, 
nbod Zle™'  ̂ zo*tały zrównane. Dzierżawcy są ludzie 

• posiadają przeciętnie zaledwie po trzy krowy.

teatru krakowiklcgo.

8°bo t ę  22go: Na dochód p. Sobiesława; Pod 
akt. L q (Vn conseil Judiciaire), komedya w trzech 

ch, Henryka Bisson i Moineause, tłumaczył Zyg. 
°arnecki.

^  n i e dz i e l ę  21go: Przedstawienie popołudnio- 
r -  foczątek o godzinie wpół do4ej: Gwiazda by-

nKnn.  J   X ____ — A ntrłaoll CA A Tli© W 8ID11
i  * o godzinie wpoi ao j

obraz dramatyczny, w 4 aktach, ze śpiewami, 
“ Oopolda hr. S tarzeóskiego; wieezór o godzinie 7ej 
f ołopt obraz historyczny, w 6 aktach a 8 odsłonach, 

Powieści H. Sienkiewicza, przerobił K. Popławski. 
~ godzinie lOej s z ó s t a  r e d u t a ,  podczas której 
“9dzie się popisywać p. Mikado, sławny odgadywacz 
rny*li i magnetyzer i  la Cumberland,

krślawtkla i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
wiedząc można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­

dziele i święta o godzinie 7,12.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

tn św. Piotra), oraz Skarbiec kośoioła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicaoh) otwarte jest codzien­
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 ocnt. w dzień zwykły-opłatą wejś ___

niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.
Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Pizy 

aoiół Sztuk Pięknyoh w Sukiennioaoh otwarta codzienni* 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można oodziennie od godziny 12e 
do lej — próoz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Tachniozno-Przomysłowo w gmachu Franciszkań 
skim otwarte oodziennie od godziny lOej do 6ej.—W stfp 
80 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny,

— Dnia 20go stycznia pogoda; term. od -—15*8 
doszedł do —8*6 C. Barometr wysoko; o g. 7ej rano 
d. 21go stan jego był 753*4 millim., term. —9*7 C, 
Wiatr południowy.

— W sobotę d. 22go styoznia: śś. Wincentego i 
Anastazego.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i  naukowe.

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 22 stycznia od godziny 12—1 
w południe publiczny odczyt profesora wyższej 
szkoły przemysłowej, p. Bronisława Gastawicza: 
*0 oceanie lodowatym pod względem fizycznym 
i przyrodniczym i ostatnich wyprawach morskich 
do bieguna północnego.*

O d c z y t  hr. W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e -  
go o „Potopie* Henryka Sienkiewicza odbył się we 
Lwowie po prelekcyach Tarnowskiego i Bobrzyó- 
skiego. Prelegent wskazał odrodzenie romansu ry­
cerskiego i awanturniczego, zaniedbanego od cza­
sów Cerwantesa. Sienkiewicz wprowadza weń 
pierwiastek nowożytnego realizmu. Następuje po­
równanie dwóch powieści. Główne postacie w „Po­
topie* są żywsze, niż w „Ogniem i Mieczem,* bar­
dziej z krwi i kości, pełne namiętności i wad — 
szczęście Kmicica i Oleńki bardziej zgodne z o- 
gólnem szczęściem Polski, która z pogromu wy­
chodzi tak samo odrodzona i uszlachetniona. 
W drugim odczycie prelegent uzupełni rozbiór 
tego dzieła i wielkich myśli w niem zawartych.

Przegląd lwowski otrzymał do fejlefonu całość 
odczytu hr. Tarnowskiego o „Henryku Rzewuskim, 
oraz hr. Dzieduszyckiego o „Potopie.*

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kółka rolnicze.

I. Od ostatniego ogłoszenia powstały nowe Kół­
ka rolnicze: 353. Kańczuga w powiecie Łańcu­
ckim, założył je X. Jan Kudła; 354. Sokołów

w powiecie Kolbuszowskim, założył hr. Zdzisław 
Tyszkiewicz delegat Towarzystwa; 355. J a s a k a  
w pow. Krośnieńskim, założyli X. Z. Tyburski 
proboszcz miejscowy i p. Wejdą z Cergowy; 356. 
Petlikowce stare w pow. Buczackim, założył Artur 
Zaremba Cielecki delegat Towarzystwa.

II. Jak wiele przy skromnych środkach a do­
brych chęciach zdziałać można, świadczy sprawo 
zdanie Zarządu powiatowego w Tarnobrzegu, które 
na swem posiedzeniu, odbytem dnia 17 b. m., po­
wzięło następującą uchwałę:

1) W sprawie zaprojektowanego na ostatniem 
posiedzeniu założenia burtownego składu soli w Grę­
bowie dla wszystkich Kółek w powiecie postano­
wiono zaakceptować ofertę Nieoła z Zaczernia, 
którą zobowiązał się tenże dostarczać dla każdego 
Kółka sól po 11 złr. 15 ct. za 100 klgr. z żupy 
solnej w Lacku lnb Stebniku. Do umówienia bliż­
szych warunków i zawarcia układu na piśmie wy­
delegowano członka Zarządu powiat, p. Mścisza 
z Grębowa.

2) W sprawie założenia hartownego składu to­
warów dla sklepików Kółek rolniczych Zarząd 
pow. zawarł kontrakt z tutejszym kupcem p. Gi- 
żyńskim, który zobowiązał się skład taki założyć 
i zaopatrywać sklepiki Kółek wę wszystkie po 
trzebne towary po cenie fabrycznej z doliczeniem 
kosztów transportu i opakowania oraz prowizyi 4 %. 
Zarząd powiatowy zastrzegł sobie wszelką kon­
trolę tak co do ustanowienia ceny towarów, jako 
też oznaczenia źródła, z którego towar ma być 
sprowadzonym.

Na cel założenia składn hartownego złożyć mają 
Kółka rolnicze po 10# swego kapitałn zakłado­
wego, który po rozwiązaniu umowy z p. Giżyń 
skim zwróconym im zostanie.

Na zabezpieczenie udziałów Kółek, jakoteż do­
trzymania warunków umowy udzielił rzeczony p. 
Giżyński ewikcyi na swoim majątku do wysokości 
500 złr. i zezwolił na intabulacyę prawa zastawu 
dla tej ewikcyi w stanie biernym swojej realności 
na rzecz funduszu powiatowego Towarzystwa Kó­
łek rolniczych.

3) Celem doprowadzenia do skutku z wiosną 
roku następnego wystawy bydła w powiecie, u- 
chwalił Zarząd powiatowy między innemi ndać 
się do Zarządu głównego o poparcie tej myśli, 
tak przez udzielenie subwencyi z własnych fun­
duszów, jakoteż wyjednania tejże czy to' z fun­
duszu krajowego, czy też może z funduszów rzą­
dowych. Zarząd powiatowy odniesie się w tym 
celu do Wydziału krajowego i do Towarzystwa 
gospodarczego w Krskowie.

Okręgowe Towarzystwo roln.-gosp. w Rzeszo 
wie przyrzekło przyczynić się kwotą 50 złr.

4) Wreszcie do zorganizowania Kółka rolniczego 
w Trześniu wskutek zgłoszenia się dostatecznej 
liczby członków wydelegowano hr. Zdzisława 
Tarnowskiego.

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  Od 1 do 10
stycznia 1887 r.było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 128,070 złr. 82 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 29,475 złr. 05 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 5,416 złr. 51 cnt., 
ogółem 162,962 złr. 38 ct. Od 1 do 10 stycznia 
1886 roku przychód wynosił na linii Lwów - Kra­
ków 108,169 złr. 44 cent., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 30,362 złr. 46 cent., na kolei lo 
kalnej Jarosław-Sokal 2,825 złr. 70 ct., ogółem 
141,357 złr. 60 centów.

N A D E S Ł A N E .  (154-3-12)

Mohren-Apotheke kich pokupnych leczniczych 
w Wiedniu, Tuchlauben 27.

Ostatnie wiadomości.
Z powoda zgonu jenerała Zakonu Zmartwych 

wstania Pańskiego, ś. p. O. Piotra Semenenki, zgro­
madziła się w Rzymie na obiór następcy kapituła 
tegoż Zgromadzenia. Zjechali się na nią przełożeni 
domów krakowskiego, lwowskiego, paryskiego, 
oraz misyi z Bułgaryi i z Ameryki. Wybór padł, 
jak nam donoszą, na O. Waleryana P r z e w ł o ­
c k i e g o ,  który był dawniej prowineyałem zakonu 
w Galicyi, a w ostatnich latach przełożonym kia 
sźtoru, szkoły i zakładów misyjnych w Adrya 
nopolu.

Zajścia w Bułgaryi.
Rząd bułgarski miał odebrać wiadomość, że 

wszyscy wychodźcy bułgarscy, skompromitowani 
w spiskach, podnieconych przez Kanlbarsa^ mieli 
się udać do Konstantynopola i znaleść się tam 
w chwili przyjazdu Zankowa. Skutkiem tego wy­
dał rząd bułgarski rozporządzenie zwracania ści­
słego baczenia na wszystkich, przybywających 
z Tnrcyi i aresztowania każdego^ podejrzanego o 
złe zamiary. Zdaje się, że skutkiem tego rozporzą­
dzenia aresztowanym został także sam Zankow 
w Burgas w chwili powrotu swego z Konstan 
tynopola.

Donosiliśmy już, że w kołach rosyjskich panuje 
pewne zaniepokojenie z powodu zapowiedzianego 
przyjazdu Drummonda Wolfa do Konstantynopola, 
przekonane są bowiem, że Turcya,uzyskawszy pewne 
konceśye w sprawie egipskiej, zbliży się znów do 
Anglii. Pod wpływem takich przecznć donoszą 
Mo8k. Wiedomo8ti, że Anglia stara się skłonić 
Turcyę, aby sama zaproponowała powrót ks. Ale­
ksandra do Bułgaryi. Battenberg — piszą dalej 
MoeJc Wied. — nie ośmieliłby się nawet na za­
chęty Tnrcyi wrócić do Zofii, a Turcya niech roz­
waży, jakie następstwa czekaćby ją mogły po 
usunięciu protekcyjnej ręki Rosyi. Protekcya Rosyi 
jest dziś dla niej kwestyą życia.

Podług wiadomości, odebranej przez Polit. Gorr. 
7 Darmstadtu, zamierzał ks. Aleksander wybrać 
się już wczoraj w projektowaną swą podróż na 
południe.

Deputacya bułgarska ma niebawem wyjechać 
z Rzymu i udać się do Konstantynopola, gdzie 
jej wyczekują w nadziei, że z nią zdołają omó­
wić środki do pokojowego załatwienia kwestyi 
bułgarskiej.

A rtyku ły  w S iln ie  „N adesłane" n ie  porho  
iizn od R edskey l.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c l i a

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok pański 1887.

(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)

Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó­
rych handlach do nabycia.

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę

Cena 5 0  centów, 'aâ £  

z przesyłkę, rekomendowany *70 centów.

Skład główny w d zasu w Krakowie.

T e l e f p * a n i y .

Rzym 21 stycznia. Na wczorajszym bankie 
cie stowarzyszenia dziennikarskiego na cześć de- 
putacyi bułgarskiej było obecnych kilku senato­
rów, deputowanych, mer Rzymu, wieln dzienni­
karzy i innych osób. Bankiet ten wypadł wspaniale.

Z o f i a  21 stycznia (pryw.). Podług nadchodzą­
cych tu wiadomości oczekuje Porta z wielką nie­
cierpliwością przybycia deputacyi bułgarskiej do 
Konstantynopola.

Podróż Zankowa do Konstantynopola uważają 
wszystkie stronnictwa tutejsze za rażące lekcewa­
żenie konstytucyi i formalną zdradę kraju.

Niezawisła Bulgarya donosi, że stronnicy ks. 
Mingrelii w Zofii rozszerzają pogłoskę, iż Porta 
wystosowała do rejencyi ultimatum, żądające su­
rowego ukarania tych, którzy znieważyli Zauko- 
wa. Do tego ultimatum miała być dołączona lista 
owych osób. Na liście tej znajdować się mają 
także nazwiska austryackiego i angielskiego kon­
sula w Filipopolu. W ultimatum tem grozi Porta 
podobno okupacyą, jeśli winni nie zostaną uka­
rani.

Ten sam dziennik twierdzi dalej, że jeśli obe­
cne przesilenie dłużej potrwa, w takim razie ks. 
Aleksander Battenberski zostanie ponownie powo­
łany. W końcu donosi ów dziennik o nadużyciach 
w Macedonii, których ofiarą mają być tamtejsi 
Bułgarzy.

L o n d y n  21 stycznia. Globe pisze: Wizyty, 
jakie deputacya bułgarska złożyła stolicom euro­
pejskim, przekonały tę deputacyę, że Niemcy, 
Austro-Węgry, Anglia i Włochy obstają przy trak­
tacie berlińskim, jako podstawie przyszłych ukła­
dów na wschodzie. Wizyty te dowiodły dalej, że

każde z wymienionych wyżej mocarstw stara się 
jak najusilniej o zapobieżenie wybuchowi kroków 
nieprzyjacielskich na terytorynm między morzem 
Adryatyckiem a Gzarnem. — Francya jest tylko
0 tyle interesowaną w kwestyi wschodniej, że 
wojoa na Wschodzie mogłaby jej dać sposobność 
do zadania Niemcom pożądanego przez nią cio­
su; ale żadne z mocarstw, ani nawet Rosya, nie 
ma ocboty udzielić Francyi najmniejszego popar­
cia w tym celu. Globe utrzymuje, iż spodziewać 
się można rychłego osiągnięcia kompromisu 
w kwestyi bułgarskiej za pośrednictwem Porty
1 że kompromis ten zadowoli Rosyę. Jeśli w ten 
sposób zostanie pokój na Wschodzie zapewniony, 
wymagać będzie sytuacya na Wschodzie bacznej 
uwagi.

W ie d e ń  21 stycznia (pryw.). N. Fr. Preste 
pisze: Wbrew nadchodzącym z Berlina doniesie­
niom, iż Rosya przedłożyła już mocarstwom pro- 
pozycye swe celem uregulowania kwestyi bułgar­
skiej, zapewniają w tutejszych sferach dyploma­
tycznych, że rząd rosyjski nie postawił dotąd 
pozytywnych propozycyj. Zaznaczają jednak, że 
dotychczasowe rokowania prowadzone są ze stro­
ny Rosyi w sposób bardzo przyjazny i pojednawczy. 
Są widoki szczęśliwego rozwiązania kwestyi buł 
garskiej, a główną nadzieję pokładają tu w roko­
waniach Porty z depntacyą bułgarską.

B u k a r e s z t  21 stycznia. Krążą pogłoski, że 
przebywa tu obecnie kilku oficerów bułgarskich, 
którzy wzięli udział w zamachu stanu, a między 
innymi Kasiakow i Benderew.

— a g ą — a a —
Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  21 stycznia. (Z Sejmu). Na wczoraj- 

szem wieczornem posiedzeniu Sejmu uchwalono 
ustawę^ zmieniającą co do wirylistów wyborczą 
ordynacyę powiatową; nie przyszło zaś do uchwa­
lenia zmTany ordynacyi sejmowej dla braku wy­
maganych 112 posłów.

Wniosek Struszkiewicza o nieoddawaniu pań­
stwowych kolei pod zarząd kolei Karola Ludwika 
załatwiono zgodnie z propozycyą komisyi kolejo­
wej. Następnie uchwalono budżet szkoły lasowej 
i przyznano Kółkom rolniczym subwencyę w su­
mie 1500 złr.

Mimo opozycyi Romanowicza i Łubieńskiego 
uchwalono po wyczerpującem przemówieniu Bo- 
brzyńskiego w załatwieniu sprawozdania o zam­
knięciu funduszów samoistnych wezwanie do Wy­
działu krajowego, aby skierował część stypendyów 
ku szkołom przemysłowym, o ile wola fundatorów 
się temu nie sprzeciwia, aby uzyskał u rządu ze­
zwolenie na kumulowanie stypendyów mniejszych 
dla ndzielania ich specyalistom, pragnącym się 
dalej kształcić i aby przy nowych fandacyach sta­
rał się te zasady przeprowadzić.

Załatwieniem wielu petycyj wyczerpano porzą­
dek dzienny.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu obecny b. 
marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz.

Na porządku dziennym: budżet krajowy na rok 
1887. W rozprawie ogólnej zapowiada Sapieha 
poprawkę upoważniającą Wydział krajowy do czy 
nienia wydatków, jakie uzna za stosowne, z oka- 
zyi zapowiedzianęgo przybycia do Galicyi Następ­
cy tronu wraz z Małżonką. Przemawiali następ­
nie Kaczała i Kozłowski. Po odparciu przez Sma- 
rzewskiego zarzutów Kaezały, czynionych auto­
nomii, przystąpiono do szczegółowej dysknsyi nad 
budżetem.

W ie d e ń  21 stycznia. W miejsce Szroma, któ­
ry zamianowany został członkiem Izby panów, 
objąć ma Fanderlik przywództwo nad moraw­
skimi Czechami w Izbie deputowanych. Z innej 
strony propagowanym jest radca dworu Meznik. 
Sarom będzie dalej fungował jako przywódzca 
partyi czeskiej w kraju. Wskutek zamianowania 
Szroma członkiem Izby panów, opróżniony jest 
mandat poselski z gmin wiejskich w Hradyszczacb.

Bar. Pino złożył mandat poselski do Izby de­
putowanych, i zawiadomił o tem prezydyum Izby 
bez podania motywów. N. fr. Preste utrzymuje, 
iż to nagłe złożenie mandatu jest może z tem 
w związku, że Pino nie znajduje się na liście 
nowo zamianowanych członków Izby panów.

W ie d e ń  21 stycznia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Pesztu: Na następcę Szaparego prze 
znaczony jest hr. Aureli Desewffy.

Podług Tagblattu miał Szapary ustąpić w kwe­
styi naftowej i zgodzić się w zasadzie na propo- 
zycye rządu austryackiego, podług których należy 
natychmiast w drodze rozporządzenia położyć ko­
niec wprowadzaniu t. z. oleju sztucznego za taką 
opłatą cłową, jakiej ulega nafta surowa. Równo­
cześnie wyraził rząd węgierski gotowość do współ­
działania przy koniecznych zmianach instrukcyj 
cłowycb.

Wiedeń 21 stycznia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Londynu: Drummond Wolff otrzymał 
misyę osiągnięcia porozumienia z Portą w sprawie 
egipskiej. Propozycye Anglii są tego rodzaju, iż 
zyskają zapewne aprobatę Francyi.

W a r s z a w a  21 stycznia. Do Kuryera War­
szawskiego donoszą z Bukaresztu: Benderew i zna­
ny przywódzca powstańców Uzebacz postanowili 
wywołać rewolncyę w Bośnii i Hercegowinie. Uze­
bacz udał się natychmiast do Gałaczn.

B r u k s e l a  21 stycznia. W tych dniach trans­
portowały koleje belgijskie znaczną ilość koni 
z Danii do granic Francyi. Do Leodyum przyby­
wają co dzień transporta koni, przeznaczonych dla 
Francyi. Przedwczoraj i wczoraj przewiozły koleje 
żelazne około 3009 koni do Sedanu.

Telegramy biura koresp.
Berlin 21 stycznia. W odpowiedzi na prze­

mówienie deputacyiŁ wręczającej adres, podzięko­
wał cesarz za wierność i patryotyzm Izby panów 
Sejmu pruskiego, dodając, że po wyczerpujących 
wyjaśnieniach w parlamencie spodziewał się przy­
jęcia przedłożenia wojskowego. Tymczasem to, co 
zaszło, zmusiło Cesarza zaznaczyć publicznie i na­
gle swe stanowisko. Ennncyacye wszystkich ezęści 
monarchii uznają konieczność tego kroku. Ostatnie 
wypadki zasmuciły bardzo Cesarza, a Izba panów 
Sejmu pruskiego wlała balsam do jego serca. Na­
stępnie prosił Cesarz, aby deputacya wszędzie to 
oznajmiła. Ojczyzna nie będzie w niebezpieczeń­
stwie, dopóki w armii utrzyma się duch ostatnich 
wojen. Nowe zarządzenia, mające wzmocnić armię, 
zmniejszą wszelkie niebezpieczeństwo wojny.

Berlin 21 stycznia. Ze źródła dobrze poinfor­
mowanego donoszą, że Francya zakupuje w Niem­
czech olbrzymie ilości kwasu pikrynowego, który 
podobnie jak eter siarczany potrzebny jest do fa- 
brykacyi melinitn. Fabryki niemieckie otrzymały 
polecenie dostarczenia 20,000 kilo kwasu pikryno- 
wego co miesiąc. Ceny oznaczone są opłatnie 
Rotterdam. W rzeczywistości zaś dostawy te iść 
będą przez Kolonię do Francyi.

R z y m  21 stycznia. Papież przyjął dymisyę 
kardyoała Jacobiniego, pozostawiając mu w do­
wód swej życzliwości i wysokiego szacunku do­
tąd zajmowane apartamenta w Watykanie. Kar­
dynał Jacobini będzie prawdopodobnie prefektem 
pałacu apostolskiego. Na razie obejmie jeden 
z kardynałów prowizorycznie urząd sekretarza 
stanu. Po odbyciu się konsystorza^. nastąpi sta­
nowcza nominacya nuneyusza w Lizbonie na se­
kretarza stanu.

Londyn 21 stycznia. Wczoraj po południu 
odbyła się na Trafalgarsquare demonstraoya robo­
tników^ niemających zajęcia, pod przewodnictwem 
Williamsa. Jeden z przywódców socyalistów wy­
głosił kilka mów, w których ubolewał nad bra­
kiem roboty, żądając takowej. Tłumy rozeszły się 
w końcu dobrowolnie bez zaburzenia pokoju.

Ateny 21-go stycznia. Rezultat wyborów jest 
następujący: Wybrano 99 kandydatów partyi mi- 
nisteryałnej i 50 kandydatów opozycyi.

K u m .  W i e d e ń 21 stycznia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80 60. — 
Renta austr. srebrna opod. 8 l ’SO. — Renta 4°/, 
złota austr. 112-— . — 5%  Renta austr. papier 
uieopodat. 98*60. — Akcye Banku Austr. Węg. 
871" —. — Akcye kredytowe 286 50. — Londyn 
127—  —  Napoleony 1002— . — Dukaty 595. 
Marki 62*15. — 5°/0 Renta węg. papier. 9095. 
4B/„ Renta węg. złota 101*10. — Losy prem. węg. 
120'—. — Obligacye indemn. galicyjskie 103*50 — 
4V*% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*60 — 
6*/„ Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100*25, — 47a% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98*—. — Akcye Lftnderbanku 242*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 201*50. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 230*—. — Akcye kolei połu­
dniowej 99*— . —  Ruble 117*50. — Srebro — .

Usposobienie giełdy: mdłe.
W i e d e ń  20 stycznia. — Okowita. Tendencya 

stała, bez zmiay. Towar owocowy sprzedano po 
złr. 26 7s- Djstawy na lnty-maj notowano złr. 26*50 
do 26*75.

B e r l i n  — stycznia. — Banknoty auBtryackie
-*—. — Krótki Wiedeń —*—. — Banknoty ro&yjs. 
-*—. — 5°/n Listy zast. Polskie —*—. — 4°/0 

Listy Likw. Polskie —*— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —*—. — Akcye austr. kredytowe —*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukoweki.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyok.

!

ió w  21 stycznia.
Waluty.

Kable rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie o k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
90-to frankowka ważna  ........................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Bubel srebrny eb rąo zk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu kieł.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
O lioyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6*  galioy). pożyczka krajewa .  .........................

B* Obllg. komun^ne gąlicyj. Banku krójówegó .’ 
V# Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy nastawne i  dłuśne.

Za 100 złr. !m. wart. opróoz kuponu bież.
4 J/ *  Listy zast. gal. Banku krajowego
Ąmf Tow krari ciam

6*

----- — —* “JwwDgO ,
Tow. kred. ziem. we LwoWie 

* » » 41 let.
ifankc fcpoŁ *

( „ a s  fi s b  prem.
i n S S s I* — let.
Lei „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

f  :  :  :  ;  :  S &

; ;
i " zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

l i t .  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Ak»ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
a Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

ptae*

117 -  
61 75
5 92 
9 98 

10 80 
1 55

80 40 
103 75 
101 —  

96 50 
100 -

93 25

97 25 
96
93 —

100 —

102 50 
100 —  

99 -
98 75 
98 60

101 —  
50 75 
43 -

100 60

201 —  

230 60 
287 50

M *Jł

118 — 
69 60
6 — 

10 05 
10 38 
1 65

81 25 
104 76 
102 -  
97 75 

100 75

94 50

98 50 
97 -  
94 -

100 75

103 CO
100 76 
100 —

99 50 
99 50

102 - -  

53 — 
46 —

101 25

202 50 
232 — 
290 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
g „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
O « Węgier. ,  ,

W i e d e ń  20 stycznia. 
Obligi długu państwa.

4*/,7, Renta p ap ie ro w a ....................
4*/« V. „ srebrna . . . . .
4*/, ,  *łota
4% „ węgierska złota . . .
57, a » papier. . .
SVnVo Losy z roku 1854 po 250 m. k.

1860 —  * 
1860
1864 „ 100

l i
1864

„ 500 złr. „ 100 „ 
a xyy a

50

Obligi indemnizacyjne.

»
Ił
O

A

9
n
9

9

9
9

9

C z e s k ie ......................... 10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „
G alicy jsk ie .............................
Morawskie . . • •
Niższo-anctryackie . 
Wyższo-austryaokie .
Salzburgskie . . •
Styryjskie • • . •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . • • a ,
Węgier, z klauz. l»o< . „ _ n
5a» Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6* Renta węgierska złota . .
47,14 Obli. ,  a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Babiku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit**Anstalt dla Han. i P i-. 160 „

n Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . . • • • 2C0 „
Esoompt Gesełl. niż. austr. . 500 „
/Z 1 «* .1 J l .  tTaaa/i I Pw-T OTW)

n f l i tW--- -W żądąją

17 18
30 25 31 50
14 25 15 _
9 26 10 —

81 16 81 30
82 10 82 30

112 66 112 80
101 9 102 05
91 85 93

129 60 130 60
1ST 30 137 59
137 75 188 25
167 — 167 60
166 ■—167

109
104 60 105 --
104 — 104 70
106 76 107 25
109 — 110 —
105 — — —
105 20 — —
105 60 — —
103 70 104 30
104 25 104 75
103 50 104 20
149 50 150 —

117 60 118 10

110 75 111 25
246 — 246 50
288 8 ) 289 20
297 76 298 25
175 — 180 —
565 — 568 —

£
6*

Auatro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,  
Unionbank 100 .
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

AJccye kolei.
..................... 200 złr. bez*

Alfold-Fiume . . . 200 „ 5*
Donan - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5* 
EJżbiety . . . . .  210 
Limz-Bndweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .’ 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwowsko-Czern.-Jasśy'
Nordwest austr. . ’

Rudolfa . ." . £ it-.B- 
Siedmiogrodzka I 
Staais-Eisenb. Gesell'.
Sttdbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska. 

a Nord-Ost . . .
a W estb....................

Listy nastawne.
** Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4V.V. Boden Credit allg. złotem pła. 
■>%'/, s » .  papier 50 lat
3 /, prem. Boa, Cred. allg....................
6 To Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne ,  . „ 20 lat
67 , Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ a srebr. 36 lat
47, G d. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5 •/, ,  „ » aowe 37 lat
4 •/, ,  b „ nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow.................
57s .  ,  ,  a prem. . .
5% .  .  .  » - 40 lat

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płaca żądają
578 - 874 —

220 50 220 75
162 — 153 —

102 70 103 *•**

185 - 185 50
396 — 398 —

242 50 243 60

_ ___204 ___

2342 2347
218 - 219 -
902 - 202 50
147 bO 148 -

231 25 232 —

166 25 166 75
161 5f 162 —
185 75 186 25
182 - 133 —

260 6f 251 21
100 40 loo 90
249 60 250 —

170 50 171 —

166 75 167 25
168 50 169 50

124 50 125 50
100 75 101
101 - 101 50
99 — 100 -

101 50 102 50
99 76 100 25

95 60 96 30
100 - 100 3
10U — 100 30
93 40 94 —

98 - 93 50

102 40 « _ _ _ _

100 25

«*/.

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
67,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alt&ld-Fmme . . . .  200 „ B 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfscb. 100 1 200
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

a za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/.*

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
poż. 1876 r. . . 100 złr. 6* 

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 B a 

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H „ 1867 300
,  IH „ 1868 300 I
a IV a 1872 300 ,

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 .

„ Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.

„ Balzkam. gut. zł. 200 m.

p*eą
100 75 
102 -  

100 75 
104 50

.  H
a 47 ,*  
.  5 *

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Sttdbahn (Lombardy)

Theissb.-G esell.. .
Wesr. gal. Łupków. . . 200 

„ U Em. 200 
„ N ordest . . . .  300 

„ złotem . . 200 
.  We s t ba hn . . . .  200 
* .  Em. 1874 200

Losy.
6 *  Donau Reguł. . . 
Premiowe W iedeńskie 

„ W ęgierskie
8*  a Tureckie .

. 200 złr. .
, 500 fr. 3 *  
, 500 fr. 3*  

200 złr. 5*  
1000 ,  „

złr.

fr.

100
100
100
400

100 — 
99 80 
98 76

117 -  
126 -
100 2b 
114 80

97 — 
100 —
98 76

101 -  
81 76 
90 20

101 26

101 60 
104 75

106 — 
103 —

92 70 
125 50 
98 80 

200 
166 60 
128 76 
102 25 
100 -  
100 
98 76

100 50

116 
122 80 
120 2b 

16 60

100 50 
100 40 
99 25 

109 60 
118 -  
126 60
100 70 
116 20

97 60 
100 60 
99 26

101 40 
82 -  
90 80

106 40 
103 50

93 20 
126 60 
99 20 

201 - 
157 60 
129 25 
102 76 
101 _  
100 60 
99 25

101 -

117 — 
>22 60 
120 75 
17 -

Kredytowe.....................
C l a r y .............................. ....
47, Donau-Dampfsoh. . . „
Insbrucku.............................. .....
Keglewioha . . . . . . .
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . s
P a l f y ...........................  ■ • »
R u d o l f a .............................. a
S a lm a ...........................  • • a
Salzburgskie............................. a
St. G e n o i s ..............................a
Stanisławowskie . . . .  a 
47,7, Try estońskie . . . * 
4% a • • • »
W a ld s te in a ........................   s
WindisohgrStza.................... .....

Waluty.
Dukaty w a ż n e ....................
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

100
42

106
20
107,
20
40
42
10
42
90
42
90

106
60
20
20

K w ń w  19 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. .
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

5v, ;  ;  ;  ;  s A e u . :
47.7, b Bano. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, „ ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
5% Obligi indemn. gal. 10’/, pedak .
47.7, a pożyczki krajowej . . .

20 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw idacyjne....................

kapra

174 60 
44 - -  

114 76 
20 -  
24 60
17 — 
47 25 
42 75
18 60 
56 — 
24 60 
69 76 
30 75

137 60 
68 — 
86 —

5 95 
10 — 
10 88 
12 65 
11 85 
62 10 

117 76

287 — 
100 —

96 —
100 —

97 76

100 —  
104 — 
96 70

ib.|kop.

94\576
-r :6 o

*»dają
176 —

45 — 
116 —

SO 60 
25 60 
17 50 
47 76 
43 26 
19 60 
66 50 
96 — 
60 25

188 —
69 — 
Sb 50
46 -

6 27
10 01 
10 86 
12 70 
11 87 
62 20 

118 —

292 — 
101 —
97 — 

101 —
98 75

101 — 
106 — 
98 -

rub. | kop.

94T96



CZAS 2 Sobotj 22 Stycznia 1887.

Nauczycielka S f i f i f i E S S
k u je  w  m ie jsca  l e k c y )  ję zy k ó w : niem ie 
ck iego , francusk iego , po lsk iego  i m uzyki, 
w  peusyonacie  lub  w dom u pryw atnym . 
Ś w iadectw o  n a  żądan ie . W iadom ość przy  
u licy  J a s n e j  Nr. 7, U . p ię tro . (268-1 3

ROLNICZY 
we Lwowie j

utrzymuje w  sw oich m aga- !
I zynach i przyjmuje zamó- j 
* w ienia na koniczynę czer- 
|  w o n ą , białą i szw edzką, 

tym otkę, g roch , ow ies itd. 
do zasiew u w iosennego —  
niemniej pośredniczy w  za -  
kupnie i sprzedaży płodów |  
rolniczych. (71-1-3) j|

■9—

NADANIE ROSdT BUDOWNICZYCH
w VimdudL

L. 238. (80-1-3;

Przy ces. król. głównej fabryce ty 
toniu w Winnikach ma się wybudo­
wać w roku 1887 magazyn tytoniu

Całkowite koszta wedle sprawdzo 
nego kosztorusu wynoszą 70.375 złr. 
57 ct. w. a.

Oferty przyjmuje c. k. główna f« 
bryka aż do 21go lutego 1887 r., 
gdzie też bliŻBze warunki budowy, 
chęć mającym przedsiębiorcom w go 
dzioach urzędowych się udziela.

C. k. główna fabryka tytoniu.
Winniki dnia 17 stycznia 1887 r.

Adamotcsky.
Schebesta.

Będąc zmuszoną zasięgnąć rady wete­
rynaria dla chorego czworonożnego 

pacyenta, udałam się do weterynarza, jak 
nim mianuje kalendarz Czecha z r. 1887, 
Dra Andrzeja Walentowicza, z którego ust 
usłyszałam następującą odpowiedź: „Pro­
szę się udać do weterynarza Hempflinga, 
który temi czasy jeździł do Rybny, gdyż 
ja się jnż nie trudnię kurowaniem psów. 
Jest także w projekcie wybudowanie szpi­
tala dla zwierząt w Krakowie, tam więc 
będzie moża oddać pacyenta.u Jako Opie­
kunka Stowarzyszenia ochrony zwierząt 
podaję to do wiadomości osób interesowa­
nych, żeby zechciały w danym razie udać 
do wyżej wymienionego szpitala w któ­
rym prędka pomoc może być ich fawory­
tom udzieloną. (267)

Kraków dnia 18 stycznia 1887 r.
Z Moszyńskich Rottworowska.

Największy wybór
TOWAROW BLASZANYCH

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, u

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A .

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla 
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo 
dociągi, dzwonki elektryczne.
Sam owary T ulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze. 
(224-3-)

Plac pod budowę domu
jest do spizedania każdego czasu przy ul 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8. (266-2-3)

Szach chemii.
Esencye wyrabiane z prawdziwych pier­
wiastków palnych i podstawowych — do 

zrobienia samemu 
esencyi Jamaica rumu 50 razy za litr złr. 2-— 
wywary z wina „ „ „ „ „ 1-50
esencyi śliwowicy „ „ „ „ „1-70

„ wiśniówki „ „ „ „ „ 1-80
Wszelkie inne esencye ma na sprzedaż 

R u d o l f  P r e y  w W i e d n i u ,  Gumpen- 
dorferstrasse Nr. 8. (69-6-6)

Hałas wojenny,
który obecnie napełnia świat, uczy­
nił już dotk iwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
majątek przez zakupno tanich 
papierów wartościowych. Do usku­
tecznienia takich transakcyj poleca 
się dom bankowy p. f. (278-3-3)

S. D eich es
w Wiedniu, I., Hohenstaufengasse 6,

______ założony 1863 r.__________

Złota Księga Szlachty Polskiej
Bocznik IX. opuścił prasę i został rozesłaay 

abonentom. (95 2-10
O t w ie r a  s i ę  p n e d p ł a t a  n a  R o c a n ik  

X ty  p o  O atłr. l a  e g z e m p l a r z .
P r z e d p ł a t ę  ł  z g ł u s z e n i a  r o d z in  przy 

muje w y ł ą c z n i e
Teodor Źychliński w  P o z n a n i u ,  

św. Marcin Nr. 43.

f i l H I rP P n A l *  Polsk. ukończony 
H C 1  filozof, posiadają­

cy chlubne świadectwa z dziesięcioletniej" prak­
tyki w pizygotowywaniu młodzieży do wyższego 
gimnazyum, pragnie objąć obowiązki nauczyciela 
domowego na wsi od 1 lutego. — Łaskawe listy 
uprasza przesyłać pod adresem; M . W . w księ 
garni 8. A. Krzyżanowskiego w K r a k o w i e  

(264-5-3).

Iłom parterowy
p rzy  u licy  G arb a rsk ie j, obok ho te lu  K ra  
k ow sk iego  N r. 4 ,  je s t  każd eg o  czasu  do 
sp rzed an ia . —  B liższa w iadom ość w  h an  
dlu p rzy  u licy  K rak o w sk ie j pod  Nr. 35 
n a  K azim ierzu . (265  2-3

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAP1ZMÓW

Przyjęty przez szpitale w Pery tu
NIEIIĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODKÓŻT

Wymagać podpis WYNA 
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY \ S
opatrzony podpisem 

atram entem
C Z E R W O N Y M

jak  obok na
A R K U S Z A C H

i na
P udełkach

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD 0LÓWNY

L24, A v en u e  V ic to ria , PARYŻ

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

(144-7-) "

/Założona 
r. 1679. _  0 ą

O /  V /    .
likierów. 

£  Skład fabryczny i

/ / /
f i* £

&  FABRYKA 
wybornych 

holenderskich

fabryczny:
W I E K ,

/. K o h lm a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (33 4-1

O  tyzi
m  r *

ród wielu środków domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma- 

mowi ■ okazał się najskuteczniej­
szym i najlepszym p r a w d z i w y  
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre­

parat ściśle realny, wypróbowany prztz 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność, iż wielu oho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expelleru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon­
ków i t. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
i t. p. od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d o w a ń  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain Expeller z „ko­
twica:' Główny skład w aptece 
pod Złotym Lwom w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich 
aptfkach.*)

(105-9)

Impotencyę,
orfablenle męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, priedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 

‘ vnież ściśf 
i wyrzuty 
ia lub pii

również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
ity skórne, kiłę i wrzody bez kra­

jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat
kie

wielu zakładzie

Dra Hart ma ima
speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowiłzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (51-119)

FABBTHA
ŚWIEC WOSKOWYCH I BLICHOWNIA WOSKU

'i  FR. SCHUBUTHAi SYNA
we Lwowie, Rynek 45,

poleca
n ag rodzoną srebrnem i m edalam i z a s ł u g i ,  z is tn ie jący ch  do tąd  n a j trw a ls z ą

i najp iękn ie jszą

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
w pięciu kolorach

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — Nf. 4 mahoniowa, 
w K r a k o w ie  do n ab y c ia  w  h an d lach  pod firm ą 

J F. Fischer, M. Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski.
C nniki szczegółowe na żądanie opłatnie.

UWAGA. W ostatnich cz sach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw na­
szej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do 
użycia; przestrzegamy więc przed zaknpnem takowych. (269 1-3) I

FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
A P T E K A  H O G G ’A , 2, RUE CA STIOG LIO N E W  PA R Y ŻU .

HUILE deFOIES FRA.IS 
de WIORUE de HOGG

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG’A,
pierworodny, koloru słomy, smaku sardynek. Na gruźlicę, katar, dla d\icci słabych, 
oard\opo'-ywny. — Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pochodzi z wą­
trób zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i odrażającego smaku.

(O pinia A kadem ii medycznej).
Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone na ety ■ 
,pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobione.
Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh.

C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów
Dra med. C. OTL F a b era

przybocznego lekarza ś. p. cesarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 1838 w Paryzn)

wyborna antiseptyczna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów itd. Wielce polecenia go-

Nii i ...............................dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole.
CeDa flaszeczki 1 złr. 20 ct.

< zbędna do odwauiania pokoi.

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s . “
Jedyne kiedykolwiek na wystawie powszechnej (w Londynie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jest najstosowniejszym i najdelikatn.ejsym środkiem konserwującym zęby. Cena

puszki 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. (100-16-24) 

Do nabycia w K r a k o w i e  u Wilh. Fenza, w U low ym  S ą c z u  u aptek. W. Filipka.
Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

Puder
ryżowy specyalnle 

p r z Yg o t s w a n y  z  b iz m u t e m  
Przez C H " ‘ F A Y , Fabrykanta Perfum 

PARYŻ, 0, U lica de la  P a l* , 0, PARYŻ
fiU

Najiepszemi pudrami na twarz 
Leiclmera pudry tłuste

Leichnera gronostaj, (tłusty) puder.
Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyż­

szych kołach i pierwszorzędne artystki. Nadają one twarzy mb do­
dano piękne zdrowe wyglądanie. Do nabycia we fabryce: w B e r .  
l i n i e ,  S c h U tz e n a tr . S I  i we wszystkich handlach perfumeryj.
Tylko prawdziwe w zamkniętych, puszkach, na któryoh spodzie wy­
drukowaną jest firma i znak ochronny.

Mowość: „Seln $pezi.“
Erinnerung an „Felix 8chweighofer.“ Najlepsze pachnidło do chu­
stek do nosa we flakonikach po 1 złr. i 1 złr. 50 ont. [159-4-6]

L T  o i n ł i n o r  fabrykant parfumów I chemik,
• - D o l t l l l l c i  , król. belg. dostawca nadworn. teatiteatrów.

Szczególn ie p rzy d a tn e  d la  n ie d o k r e w n y c h  i r e k o n w a le s c e n tó w
B. Strassnicfcieg©

piwo słodowe zdrowia

K am ienica
p ię trow a obszerna, z  o g r o d e m  i  z a  
k ł a d e m  k ą p i e l o w y m  n a  d o l e  
( ł a ź n i a  p a r o w a ,  k ą p i e l e  w a n ­
n o w e  1 n a t r y s k i ) ,  w  jednem  z w ię­
kszych  m iast w  G a lic y i, je s t  z pow odu 
słabości w łaścic ic ie la  pod ko rzystnem i w a ­
runkam i do sp rzed an ia . C ena p rzystępna . 
P rz y  za k ła d z .e  kąp ie low ym  m ożna ła tw o  
zap row adzić  p rzedsięb io rstw o  fabryczne 
poniew aż kocioł paro w y  m a do dyspozy  
cyi odpow iednią ilość zbytn iej p ary . Sam  
z a k ła d  kąp ie low y  zupełn ie  u rządzony  nie- 
po trzebu je żadnych  w k ładów . W  ogrodzie 
m ożna u rządzić  m leczarn ię a lbo  res tau racy ę  
lubOteż w ybudow ać oficyny. (76-2  )

B liższa w iadom ość w b iu rze  kom isow em
iqform acyjnem  W ł .  J a w o r s k i e g o  

w  K r a k o w i e  p rzy  ul. G rodzk ie j 1. 30.

z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w j  
złocone i drewniane, su fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w do okien, c e r a t  na mebh 

i stoły 184 221 )
Wilhelma Fenza

w Krakowie, Rynek 9.
Podejmuje się tapetowania miesz 

kań-r Próby na żądanie franco.

M igrenę, nerw ow a bóle

głowy i twarzy
usuw a na tychm iast

C. Stephana Wino Cocowe.
O ryginalne flaszki

(z m a r k a  o c h r o n n ą )  
po 76 c t. 1 II 1 s i r .  60 e t.

Do nabycia w K r a k o w i e  u K . R a d l e r a  
apt., E . I t o c h m a r a  apt. i K .  W im n ie w -  
■ k i e g o  aptek. (195-5 15)

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
>!,!Maść ta  leczy wrzodzlanki, pry­
szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie hśkutecznte działa napo- 

’ rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. MOUL1N, 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w  a p te k ac h  pp. M ikolascha i W e- 

w iórskiego; — w K rakow ie, w1 ap tek ach  pp. T ra u ­
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-13-)

VI HKHCIT KENDO

P a t e n t  [178 4-]
U. Strakoach dk M. Bohner.

M aszyny do p r a n ia
i magle do bielizny

poleca 
A l e k s .  H e r z o g ' ,  

w  W i e d n i u ,  Graben,
Brłunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

analizowane przez Wnych Drów Karola J  Krzt _ ________________
Prof, chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kretschmera Prof. chem'i zastos. 7 hygieny #przy Uniw"

asystenta Wgo Dra Czyrniańskiego
w . . . -  -• — --o-*■»“ >«*>•»■*«• — i r . i a n e m i i  zastos. i bygieny przy Uniw. 

w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez Wnych Drów: Radcę Dworu Prof. v. Bambergera 
Radcę Dworu Prof. Brauna ». Fernwalda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządowego Schnitzlera, Prof. Hofmokla w Wiedniu, oraz powazechme znanego lekarza chorób dzie­
cięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. 9 9 * "  Prospekta darmo. ' t p Q

Główne biuro i  p iw nice: W iedeń, Obcr-Dóbling, N ussdorferstrasse 29.
Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicyi, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa polsk. i Rumunii, 

u Wgo I g n a c e g o  H l n g e l l i e i i n a ,  Mag. farm. w K r a k o w i e .  [3001 13-20] 
Składy u pp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinsra; w Czerniowcach u F. Lan- 

genhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskitgo i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma; w 
K r a k o w i e  u Wł. Borkowskiego, P. Krokiewicsa, W. Redyka, E. Radlera, A Siedleckiego, T. 
Sobierajskiego, J. Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Kra itlera drog.; w Ko­
łomyi u Ed. Stencla; we Lwowie u T. Beisera, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego, J. Wiewiórskiego, 
K. Krzyżanowskiego i A. Rappaoorta; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mań 
kowskiego i Maszewskiego: w Rrzeszowie u a .  Karpińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w 
Sanoku u J. Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury i A. Be,U; w Stryju u L 
Gartnera; w Suczawio u E Liszki; w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i L. Fleischmana 
u W. Mttidnera i Sp. drog., Wł. Ohodackiego, Kijasa, F. Węgrzynowskiego i H. Witti

w Stryj
ia; w Tarnowie

, Wittmayera drog

Powolne charłactwo u naszych
dzieci

c i ą g u  a ł o d o w e g o  w p> łą zeniu z wł, sno- 
ścią tranu poprawiającą ustrój organiczny, oto
momen a , które temu preparatowi zapewnią 
wkrótce pierwsze miejsce w rzedzie m dyczno- 
dyetetyc/.nych środków lekarskich i odżyw­
czych. Tran wątroby z wyciągiem słodowym

powstaje z niegodziwych wrogów wieku dzie­
cinnego, t. j. ze zołzów i choroby angielskiej. 
Pojawiają się ona od najwcześniejszej młodo­
ści tych małych delikatnych stworzeń skut­
kiem żywienia ich mącznemi, w żołądku dzie 
ci zupełnie niestrawnemi pokarmami, skutkiem 
zbyt wozesnego odsądzanie ich od pie si albo 
zup.łnego br ku piersi matki. Sy to cierpie­
nia, które we wszystkich warstwajh społeczeń 
st*a  się pojawiają w mieście i na wsi. Usu 
nąć je  można tylko po długiej, miesiące i lata 
trwającej kuracyi środkami tak wanemi prze- 
ciwzołzowemi. Między temi tran z wątroby od­
grywa od prastarych czasów pierwszą rolę, 
lecz ma tę jak powszechnie wiadomo wadę, 
że j. st niemiłym w użyciu, a u dzieci budzi 
często odrazę, wszelkie próby, aby go uczy­
nić smaczniejszym, albo się zupełnie nie udały 
albo osłabiły jego skuteczność.

Wreszcie w t r a n i e  > w ą t r o b y  > w y ­
c i ą g i e m  s ł o d o w y m  apt. F .  R e h m le d a  
w  C ie p l i c a c h  znaleziono bardzo zmyślnie 
i odpowiednio skombinowauy dyetetyczny śro­
dek. Własność odżywcza wzmacniająca w y -

«r  UJ ta " J ,-- . •» t
może być podawany do zażywania i w m©złi- 
czonych innych wypadkach jako środek od­
żywczy — mianowicie zawsze wtedy, kiedy 
zresztą ozysty tran zadawano.

Cena dużej flaszki I z ł r . , małej 65 centów.
Dla zapobieżenia p idrabiań 

bez wartości, każda flaszka 
ma na sob e znak ochronny, 
który tu obok umieszczonym 
jest.

Prawdziwe można dostać prawie we wszyst­
kich aptekach. (192 2 )
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło­

tym słon.em ;
„ Bielsku „ Alf. Blumenthala;
„ Lwowie „ Zygmunta Ruckera.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

G A W Ę D Z I A R Z  P O Z H M A I H I .  Z b ió r pow ieści, gaw ęd , w ierszy , opow iadań  
hum orystycznych , dow cipów  itd ., 128 stron  i 30  rycin , z p rzesy łk ą  77 ct.

H A  W Ę D Y  S T A R E G O  L E Ś M C Z E e O .  100 str. i 12 rycin , z p rze sy łk ą  5 0  c. 
Z i n u W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  K O M I N K U  z 8 rycin ., z p rze sy łk ą  41 c. 
G A W Ę D Z I A R Z .  Z biór g a w ę d , w eso łych  i c iekaw ych o p o w iad ań , p o w ias tek , 

d y k te ry je k  i t. d., z p rzesy łk ą  41 ct.
M ożna też  nabyć pow yższe cz te ry  w ydaw nic tw a, op raw ne w  jed n y m  tom ie, za  cenę 

2  złr. z p rzesy łk ą . T a k i tom  zaw iera  65 rycin  i 4 2 0  stron  w ielk iego  form atu . 
W E S O I l Y  C Z A R O D Z I E J .  Z biór c iek aw y ch  sz tu k  cz a ro d z ie jsk ich , m ag icz­

n y c h , fizycznych , (h em iczn y c h , rachunkow ych  i t. d. d la  rozryw k i m łodzieży 
i pom nożenia zabaw y  w w esołych tow arzystw ach . Z 12 o b razkam i —  z p rze ­
sy łk ą  27 cent.

P R Z E M O W I E I I J I - M  p rzy  uroczystościach  w eselnych i chrzcinach. Z b ió r w ierszy, 
toas ów, przem ów ień  i życzeń d la  up rzy jem n ien ia  godów  w eselnych , z uw zg lęd ­
n ieniem  uroczystości zło tego i sreb rnego  w ese la  —  z p rzesy łk ą  27 cnt. 

S K A R B C Z Y K  P O E Z Y I  P O L S K I E J ,  zaw iera jący  68 w iększych  i m n ie j­
szych u tw orów  p o ety czn y ch , ja k  np. M aryę M alczew skiego , J a n a  B ieleck iego , 
B itw ę R acław icka , T y rten sz a  itd ., 256 str. — z p rze sy łk ą  50  cnt.

Z a  o trzym aniem  należy tości żąd an e  dzieła  w ysłane  będą  odw ro tną  pocztą.

■ m .  ■■  • kainawałowe przedmioty jak: ordery, maski, nakrycia
1 1  A ł l l l l  A H / I I I I A  na gł-wę, cukierki strzelające, przybory, ozdoby itd. itp.Kotylionowe Ed. B o s c h a n  w Wiedniu,

0  Illustrowane cenniki darmo i  opłatnie. [179-2 6]

Ogólnie uznana jako najlepsza!
A a zim ę i w ilgotne powietrze.

Bez czyszczenia szczotką połyskujące buty
otrzymać można tylko

R y s  z.  L f a e r l n e r a  płynnem, francuskiem, meprzemakalnem

natychmiastowem czernidłem połyskowem
którego połysk nie traci się  także w wligool.  , Jedyny" urzędownie zbadany  
I skórze nieszkodzęcy wyrób. Cena flaszki 50 o. Rozsyłka 2 flaszek złr. I  b0. 
6 flasz k 3 złr., 12 flaszek złr. 4 80. opłatm . Należy uważać na znak ochron.,  
gdyż istnieje wiele naśladować Tylko mój wyrób był bardzo często  po­
chwalonym i zaprowadzonym w c. k. armii, gdy* konserwuje skórę, nie 
farbuje l natyohmiast schnie .  12709-9 15)
Fabryka: K i c h .  G ł a e r t n e r  w  W  i t  d n i u ,

Gizelastrasse Nr. 4 na dole.

Skład w Krakowie ma S. Unger sen., skład skór, ul. św. Tomasza,
J. K ierm asz, ulica św. Tom asza Mr. 20 .

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych. 

W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od Igo października 1886 r.

Odjand ■ Pod*ór»a-Pł«aiowe
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa,

Nowego Sąoza,Aa n  ugu  7 , .
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7 08 wieczór do Skawiny, Suchy, N(

cza.
fowego Są-

Odjaad z Tarnowa
258 popołudniu oo Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Pnyjasd do Podaeria-PZmeiowB
912 przedpołudniem z Nowego Sąoza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. 8kawiny, 
7-08 wieozór w Podgórzu 8 śO w Krakowie z N- 

Sącza, Żywca. 8uohy, Oświęcima, Skawiny,
Przyj uzd des Tarnaw*

11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181-52-) 
11-30 w ncoy z Orłowa, Żywca, Zagórza.
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżanowskiego

w Krakowie
otrzymała ua główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez
B  a  r  o  n  o  w  a  X .  Y .  Z .

Tom I.
Cena 3 złr.

D |7 ~  f |  A W  2 1  P° urzędniku, któ- 
W W U V  H  rej syn uczęszcza 

do szkół publicznych, mająca do rozporzą­
dzenia większe mieszkanie, iy e z y  so­
bie przyjąć na s tó ł i stancyę 
jednego lub dwóch uczniów ze 
szk ó ł średnich. — Troskliwy nadzór 
i rodzicielska opieka zapewniona.—Adres: 
Izabella B ayerow a w K rako­
wie, ul. św. Sebastyaua Mr. 7 5  
St., I. piętro. (68-6-6)

L’Agence Franco-Polonaise A Posen,
Wielkie Gaibary 8, 

a rhonneur de recommander

£  Une Institutrice frangaise
jeune, brćvetće, ćlevóa au oouvent, musicienne 
,piano et violon), possćdant 1’Anglais, l’Allemana, 
et trós habile aux trav&ux manuels. Placóe depuis 
18 mois dans une grande familie en Posnanie, 
elle dćaire se replacer en Galicie aux appointe- 

ments de 600 florins. 
Instltatrlces, OouYrrnsnlei. Bonnes, 
n a i t r ć i ,  de diverges nationalitćs et trós bien 
recommandćs. [253-3-4]

Teren naftowy
dotychczas nie eksploatowany, przeszło 12 
morgów obejmujący, położony w powiecie 
Liskirn -<* jest do zbycia lub oddania do 
eksploatacyi pod przystępnemi warunkami.

Bliższa wiadomość w Biurze o g ło ­
szeń W. Grabowskiego w Krako­
wie przy ul. Wiślnej pod L. 7. (204-3 6)

Czcionkami D rukam i M C zasu.M Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odnnwiprlvinlnw rrsdca Drillrnrni . TA raf F.alrnr.irLtlr.i


